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Nowe hasło w Królestwie.
Zdaje się, ia  uozuoia polityczne w K ró­

lestwie Polakiem zwolna zaoŁynąią wracać do 
równowagi i że się społeczeństwo otrząsa z 
przewagi żywiołów nieobl ios. .lnyoh które w 
imię mrzonek używały teroryzmn. N« fco otrze 
iw  enie dawno już z niecierpliwością ozokan 
praktyozni obywatele, ktiryoh pr* irazało to, 
że nasz ogól 'dzielił się nr niezliizone partye, 
gnbi się w doktrynach, obmyśla kw alifikaow  
którym powinni zudośó czynić przyszli posło­
wie i aa te teorys traci drog. ozaa, a tymoca- 
■em przeoiwnioy naszego spoleozcństwa, Buu- 
dowoy i ozynownioy, organizują się ooraz ści­
ślej. Bundowoy tak opanowali ludność ży­
dowską, śe o&ła om będue zgadnie głoso­
wała na wskazanych jej wy bor oó w. Ozynowni­
oy — a do nioh trzeba zaliczyć zgol. wszyst- 
kioh Bosyan, tredn.ąoyoL sią jakiemkolwiek 
raądoweir praedsięb.orstwem, a wiąo rtstąp  
ogromny — stworzyli w każdym okręgu oso­
bne stronniotwo „Prawdziwych Rosyaii* Dru­
ga ich u J f i : „Obóz legalnego porządku" 
(Przwowahc poriadka), a zu taki porząd>lr u- 
ważują oni stan polityczny, ntniejmoy od r. 
63-oiegc Na czele tego stronniotwa jakby dy- 
rekoya jego, stanął ^Rosyjski Klnb*, złożony 
z dygnitarzy. Oczywiście będcir on na p^d- 
władnyoh wywierał wpływ st»i owozy. a po­
stanowienia jego, powzięte na odbytym t*raz 
wieou, są takie: Szkolnictwo powinno pozootać 
rosyjskicm, z wyjątkiem dwóch najniższych 
klas gimnazyalnyoh, w ksóryoh wykłady mo­
gą byo polał 'e, eżeu tiozniowi* jeszoze niedo­
statecznie m óu.ą po rosyjsku. Politeohnik« 
warszawska powstała rprawdzie za pieniądze, 
złożone przer, obywateli, zważywszy jednak, 
śe datki płynęły od Nicmoów i żydów,
którym woals nie zależy na języku polskim, 
a także od przemysłowoów, ctórzy na t^wa- 
raob sprzedawał yoh do R osyi} zrobili majątki, 
trzbba uznać, że Politeohnika powstała w ta 
Ś0’wie za resyjsbie pieniądze, pry etc też po­
winna poaostaó rosyjską. Tak aohwalono zgo­
dnie z mądrym referatem profesora K użm iia 
i uohwała ta  weszła do programu stronnictwa
pPrawdziwyoh Bosy*nfc. Uchwalono także, iż 
językiem wszystkioh zgołr urzędów powinien 
być rosyjski, a stanowiska urzędowe muszą być
zajmowane wyłąoznie p»et> Bosyan. To stron- 
nintorc wsjcaae kandydatów, na któryeŁ urzę- 
duirty i przed lętioroy musrę głosować. Taić 
tedy jedna mandaty dostaną s.ę solidarnym 
Rr jyan«t_, inne soliaarnym I  andowcom, a nie- 
solidarni Polatoy mogę wyjść z kwitkiem.

' Podozat gdy tak się nłośyły przedwybor­
cze stosunki w Królestwie, w Rosyi złąrsyły 
■ię reformowe stronniotwa w „obóz rei o m  de- 
mokratyoanyoh". Jest to niby rwią-ek ty oh 
stronnictw, jak  nsprzykład w wiedeńskiej Ra- 
Cizi» państwa istnieje „zjednoczenie niemie- 
okia“. Wspólny program tyoh partyj zawiera 
następująoe postanowienie: „N dr u « samo 
rządu oddzielnym okręgom nie powinno roz - 
oiągać się po za granicę czynności wyłąoznie 
lokalnego znaozenia, takioh mianowioie ozyn- 
nośoi, które nie wpływają na jsaność oesa.-- 
stw* i nie wkraozają w iziedainę sprrw  ogól- 
no-państwowyoh. W  si ozególnośoi Królestwu 
Polskiemu, ze względu na jego odrębne wa- 
ranki powinna dama państwowa n a l .ó samo­
rząd zaraz na pierwszej se<jyi, wszelako ta au­
tonomia nie powinna naruszyć ścisłej łąozno- 
śoi Królestwa z oesarstwem i mnsi ubezpie­
czyli legalne prawa ludnośoi niepo^kiej*.

Skoro tak ostateoznie postanowiły stron- 
niOi,wa reformowe po długioh i krrieuistych 
de' ■ tunaoy&oh o federaoyi i o wymierzeniu 
oałkowitei sprawiedliwości, i skoro stronniotwa 
niereformowe, leoz pragnące zachować najwię- 
oej z tego, oo dot,d  było, nie ohoą przyznać 
Królestwu żadnego samorządu, to nie ma co 
liuzyó na powodzenie autonomioznyob projektów.

Pod wrażeniem takioh zm, n  w rsposo- 
bieniu stronniotw rusyjskioh, i w obeo taktu, 
ż t w kraju zorganizowali się um ie Bandoi.oy 
i „Prawdziwi R osjanie", musiało nasze społe­
czeństwo stanąć na praktycznym grunoie. Po

szło to pomyślnie. Odbył się teraz w "Warsza­
wie wieo „bezpartyjny", to znicny taki, na 
którym by i rzeoznicy wszystkioh pa. tj j aby 
ułożyć program wnpólny dla wstystkioh. Gk) 
dnem jest uwagi, ie  się oderwał tylko jeden 
głos za wprowadzaniem do programu postula­
tów sooyalistycznyob, a to ze względów takty- 
oznyoh, dla wamourńaia swego starowiska 
wobeo sooy-listów. Wniosek ten ipotkał się 
z powszechnym oporem, p±'zyozem w mowaoh 
aaunaozono, że wszystkie reformy powinny być 
demokratyczne, to znaczy obejmować j&knej 
■zersze waretwy, ale nie powinny być dema­
gogiczne, ożyli oddawać władzy w ręcz tłumów, 
bo to prowadzi do obniżenia kultury i d< ty 
renii. Ucnmo, że ,p”zyszłe Koło polskie w 
dumie powinno przedowszystkicm się M.,ąó 
wywalozeniem należnego stanowiska Jla języka 
polskiego w sakole, sądownictwie i a imini ja -  
oyi, następnie powinno dążyć do możliwie naj­
prędszego wprowadzenia samorządu miejskiego 
i powiatowego z zakresem dsiałalnolci jak 
najszorizym, a wreszcie powinno się dobijać 
reform sooyali iyjh, przy ozem muszą być u- 
w*gl inione odrębnośoi historyezne i ekonomi­
czne -

To rzeozy’risoie jest program polityków 
trzeźwych i praktyozryoh, Aby stworzyć Koło

{>oiskie, któreDy przyjęło ten program, nohwa- 
ono taką rezolnoyę: „Zebrani prawyboroy 

wyrażają przekonanie, że wszyeoy oi obywate­
le, których ożyni» myśl obrony bytu narodo­
wego, oraz zasadniczej poprawy warunków iOz- 
woju społecznego i kulturalnego w naszym 
kraju, powinni działać zgodnie i solidarnie za­
równo podosi.s wyborów, jak w sejmie pań­
stwowym0. .

O wrażeniu, jakie ten wieo sprawił, pis*ą 
nam: „Bramin teraz jedne s(oea: jodnośoią
silni 1 Z obaosu wylania się myśl trzeźwa — 
odnajdujemy siebie. Nie wińmy, jaką będzie 
przyszła izba prawodawoza i jaka ozena ją  
praoa, możemy ledy poetawió fałszyire horo- 
skopy oo do jej dzi&łalnoioi, r obart»y wszy na­
szych postów epeoyalneun poleoeniami, możemy 
postawić ioh w trudnem położeniu, narazić ioh 
i siebie na zawód. Aby tego uniknąć, powin­
niśmy wybrać takioh posłów, któray potrafią 
zauto roweć się do oko ioznośc' i nie dawać im 
poleoeń, od których oni nie mogliby odstąpić 
„oo żadnym wui ankinn. Po długioh dooieka- 
niaoh doszedł naresroie nar ogoł do tej prw- 
^dy, której już nikt nie sen^zeoza w konety- 
tucyjuyoJi rajach, i* siępostom nie daje man­
datów imperatywnyok. Weszliśmy ns dobrą 
drogę, uprośoi : hny sebie sedanie, trzeba więo 
się spodziewać, ż< odtąd akoya wyborcza po- 
toozy się pomyśln:e“.

Wynurzenia Kossutha.
P ssą nam z Pesztu 8 lutego:
(oo) W dzienniku zwcim Budaput ogłosił 

Kossuth długi artykuł, w którym się dzfwi, 
dlaczego Korona nie przyjęła prjpoiyoyj, za­
wartych w memoryalo hr. Andransy’ego, leoz 
poleoiła mu łrzedslaició koalioyi znane warun­
ki Korony ? Udaniem Kossutha, przez to tylko 
wytworzyła się sytuacya trudna, której niepo­
dobna rozwikłać; z tego Kossuth w/oiąga mię­
dzy wierszar*]' wniosek, że w ruńcie rzeozy 
sfery decydujące woale nie pragnęły porozu­
mienia.

Nie wohodzę w to, oo się Kosiuthowi zda­
je, Frzedew izystkiem muszę zwrócić U igę na 
to, że ten «ódF coalioyl bywa ze sobąwjprzo- 
osnuśoi. Kiedy hr. Andiosay pośredinosył w 
Wiedniu, wówozas Kossuth ns pcsisdseniu swe­
go klubu oświadczył, że absolutnie nie wie, ja ­
ka jest rola Audrassy’ego i dodał, że w każ­
dym razie działa on na własną rękę. Pisząc o 
tern w swoim ozasie, zaznaozyłen że to oiwiad- 
OLenio Kos ;ath«t jest prostym manewrem, bo 
faltyoznie koalioyi niet/lko wisdriała po oo 
Andrassy pujeohał do Wiednia, ale nawet dała 
mu jako doradcę hr. Jana H.idika, W ynika te­
ras z artykułu Kossutha, fci istotnie tak było i 
że memoryał, zawi eziony przez Andrassy’ego 
do Wiednia, przesaedl przez ręoe Kossutha.

Pisze on: „Usilnie przemawiałem w komitecie 
wykonawczym zoehcyi, aby w obeo niezmier­
nie trudnej sytuaoyi i wióouinej niemożliwości 
mtąpstw ani z nas»^ strony, ani ze strony 
Korony, oświadcz] ó w memoryale, śe Loalioya 
gotowa jest jtanqć u steru bes żądny oh wa­
runków, no prcsti i jr,ko wi jkazośó sejmowa. Ton 
rząd powinien byłby zono-! ęzao się przed K o­
roną, ie  przeprowadzi budżet i pobór rekru­
ta. nawet zamirnę starych armat na nowe. 
Słowem, proponowałem ze w'ssawnie broni, pod­
eżre ktors^o tylko pow ięhi^uie liczby żołnie­
rzy byłoby odroczon i do ostatecznego’ zawar­
cia pokoju. Podozas żawietłsnia broni wypra­
cowałby rząd koalicyjny ustawę, rozszen »jąoą 
prawo wyboroze, poozem nastąpiłoby odwoła­
nie się do narodu w sprawach, t ędących teraz 
przedmiotem zatargu (iłosowaria na pousUwie 
nowego statutu byłoby rodzajem plebiscytu 
Ghiyby on wypauł na niekorzyść koalioyi, ona 
ooerwiśoie we’łaby z widowni; gdyby zaś ów 
plebisoyt oświadczył się za koulioyą, znaczyło- 
17  to, ie  n.ród zatwierdza teraśnirj jzc jej żą- 
da:aia, a w takim ra . l t  Korona, która nioaawc- 
dnie pragnie być w zgodzie z narodem, musia­
łaby prz/dłaó na n a u t  żądania. Taka oto była 
moja p re t^zj oya, którą prs; jął komitet wybo- 
ne wozy. Ułóż] [iśmy tedy odpowiedni mDmo- 
ryał. "Wprawdzie b ^ ł/ w nim ostre wyrażenia, 
niestosowne w tk  oi*. opraoowanym dle Honar- 
ohy, ale z ‘jóry  wiedzieliśmy, £e memoryał nie 
będzie przedstawiony Królowi, ktćremr tylko 
dbtnie będzie wyłożona Uaść jego. I  tak też 
się stało. Król nie ozycał memoryału, niepodo­
bna zatem przypuszczać, że się zraził niektó re­
mi jego w] rażeniami. Ti*ió aal memoryału 
była ta ta . że u: mogę zrozumieć, alaozego
Korona ni i zgodziła się na zawieszenie broni 
i ne powołaiiie do steru ministrów z łona koa­
lioyi, lecz woli-ła dać hr. Audrasiy^mu swoje 
warunai, o któryol przecież * góry było wia­
domo, że przyjęte być n ij mogą. Wszakże wj 
cika*'. to z samej propozyoyi zawieszenia 
broni"

Przjtocsony urywek z listu Kossutha w 
dzienniku Budaptst jest najważniejszy. Kos­
suth się daiw i! — i nie po raz pierwszy skła­
da ti n dowód pewnej naiwnośoi, kcórr nie na 
leży do a let męża stanu. Już mu to powie- 
dnirły drósnr ;ki liberalnej mnl*j»zośoi Bo rze- 
ozywiśoie, gdyby Korona przystała na propo- 
zyoy* -a war tą w m emorr^ , to iuśbv w u  sądnie 
uznała, te  zupełny piebisoyt, osy też cci w ro- 
dz»ia plbcuojtu rnots decydować o prairaoh 
królewskie h. Głruut do tą i n" izaohwltny przez 
Koronę: konstytucja z r, 1867 ego, byłby pod­
minowany przet sau tgo  Króla. AU to nie 
wszy«tko. Gdyby oportunizm, ozy też jakiś 
nóż na gardU nmnszał do tego, tó lepiej było­
by odwołró uę do plebieoyta teraz, eniże^ zk 
lat p T1 i bo raąd koalioymy potrafiłby wezyst- 
kimi środkami, jakie d*jt władza, urobić opi­
nię publioznę podług swojo- mudły. Król więc 
ryzykowałby wr-ystko, kpaSoy*, n ic ; król pro­
stą drogą szedłby do przegranej, koalloya do 
■wyolęstwa. Jeżeli dotąd, nie rsądząo, Ićossa- 
śhowoy zdołali tak nzdEwyozajnie roznainiętnić 
ogół, to ozegoiby nie dokazali, maiąo jei oze 
władzę! "Wiadozeo zresztą^ i  r  etylko ua "V». 
grzeoh ale w oświeoor aej od lich Pranoyt wj 
bory zawsze tak wypadaj,, ;ik  ohoe sto or u 
s tm  gsMnet, Wiadomo, że Stefan Tisza upadł 
jedynie dlatego, iż po raz pierwszy na Wę-

frzeoh spróbował przeprowadzić *yste“ wy- 
ory. To pew ia, i# rudykaliśoi nie powtó sa 

takiej próby!
Natomiast, cdraucając propozjoyę zawartą 

w meu oryule, a dająo swoje warunki, Korona 
nietylko nie izszł^ ze stanowiska konsty tuc ji 
nego i nietylke nic nie aeryaykowała, ale nad­
to zmusiła śoalioyę do szuhania bardziej lojal­
nego wyjśoia, K oalicja już go szuka, jeżeli 
możemy brać na seryo wezwanie prar korli- 
oyjneji ‘by załat Lenie zatirgo wziął .w. swe 
ręce Banffy- Jezd i to się nie uda, sejm je*izoze 
w lutym Dęda-fc rtzwiązauy. W tej sprawi* 
udaje się w piątek do Wiednia baron Fejerrary.

E orespondency e.
Wiedeń 9 lutego,

(Notce iądania nnędnikórn i tedór po nich. — 
L^ptttac^a udótc u minUtru fina *tótc. — źąda,uu 
pensyonutó* wojaJcowych — Zgtn kt°fcim Patcln 

Mattsnicha.)
(y) Coraz fco nowe żądenia podnoszą fun- 

koycnar/mze państwowi, tudzież wdowy po 
niob w nprawie polepszeria ich stosunków ma- 
teryalnyoh Pr*ad kilku dniami dopiero wniósł 
— - ih wiadomo — r^ąd w Radzie państwa

b&idzo ożywioną agitaoyą za tem, aby czas 
służby zniżono im z 40 ua 35 lat. Niszcdeżeie 
od tego czynią wdowy po tyoh urzędnfkanh, 
którzy zmarli przed ostatnią regalaoją płao 
przedsięwziętą w r. 1896, usilno zabiegi o tc , 
aby ioh pensye zrównano z pensjami > rch 
wdów, których mężowie nmarP po roku 189c 
Różnica między temi peruyan i iest dośó zna 
ozna, bo np. wdowa tt.k zwanej B»iare) dacy*. 
t. j. po urzędniku zmarłym przed rokiem 1896 
pociera (w IX randze) 1000 koron -oozme, 
podozas gdy wdo^a po urzędniku zmarłym po 
roku 1896 otrzymuje 1200 koron. Zrównanie 
tyoh pensyj wdowioh powiększyłoby wydatki 
pań .twa o 2 miliony koron rooznio.

Następnie zaozj nają teraz takie pensyo- 
niści wojikowi rozwijró agitację, zmier»bjąoą 
do uzyskania podwyższenia smerytur, tudzież 
pensyj wdowich i ■icrooyoh. Obeonie bowiem 
zaohodzi między emeryturan oywilnemi a woj- 
skowemi różnios bardzo znaozna i to na nie- 
korzyló wojskowyoh, cwłaszoza w niższych ran- 
gaoh. I  tak np. po dwndzicntu lat»oh tłażb j 
otrzymywać będzie obecnie, po wliozaniu ozę- 
śoi dodstku aktyw alnogo, urzędnik cywilny X7 
rangi emerjn*rę, wynoszącą od 12ÓG do 1440 
koron, a wnjzkowy tej samsj rangi otrzymuje 
tylko 800 koron, urzędnik oywilny IX  rang; 
otrzymywać będzie od 2080 do 23L0 koron, s 
wojskowy tylko 1200 do 1500 koron. Jeszoze 
niek orzystniej prt-dstazda się cen stosunek przy 
pensyaoh wdowiob. Otr> wdowa po urzędniku 
cywilnym X I rangi otiajm uje pentyę roozną 
800 koron, a po wciskowym tej samej rangi 
tylko 600 koron, w dziesiątej randze wynosi 
oywiinr pensja wdowia 100C koron, a wojsko­
wa 600 koron, w dsiur/iątej randze oywilna 
1200, wojskowa 700 w ósme, randze oywilns 
1400 wojskowa 8CC, w siódmej oywilna 1800, 
wojskowe 900, w szóstej oywilna 2400, wojsko­
wa 1200 Koron itd "Wprawdzie w lio±nyoh w]
padkaoh Cesars w drodze łaski podwyższ- woj- 

" pensje wdowie, ale bądś oo 
Lądż jest to' akt łasui, a wojskowi ohoieliby u
■kowe emerytury i

zyskać prawo do wyi szyoh poborów. Zdaje się 
jednak, że cel ten ociągną tylko w takim razie 
jeżeli sami przyozynią się do poKryoia kosztów, 
wywołanyon podwyist nńm  wojskowyoh eme­
rytur i pensyj wdowich. Urzęduioy oy viln i pła- 
uą bowiem ao fur da r.u pi nsyjrego 8 pro. od 
swo.ofc pob >rów słuibcwyoh, a w przyszłośoi, 
gdy uoh walona zostanie ustawa, wliozr ąoe czę­
ści Jociatku aktywa!nego do em-rytury, płaoió 
będą jeszoze więoej, bo 3’6£ pro., tymczasem 
wojskowi nic nie płuoą do fnnduszu emerytal 
nego. To teś starania ioh tylko w takim lazin 
odiaosą pomyślny skutek, ,©ścli ofioerowie i u- 
rzędntoy wojskowi dobrowolnie uełośą na siebie 
podatek oelem zapewnienia sobie i swoim ro­
dzinom lepszego zaopatrzenia na starość. Nie­
które fachowe czasopisma wejskowe rozwijają 
już propagandę w tym Kierunku.

W  pałacu swcim aa Rennwegu umarł 
wczoraj w 72 giro roku ćj oia keiążę Pzweł 
Metternioh, syn wszeohwła’ Inego riegdyś kan­
clerza, księoia Klemensa Metternioha. Zmar­
ły ałożyl dawniej t  wojsku, gdzie doprowa­
dził do rangi jenerała brygady. OJ la t kilku­
nastu j Jnc* sajmował ■ i* wyi.joznie zarządem 
rozległyoL dóbr majerrokioh w Ozechaoh. Dc 
polityki ligdy rią n u  mięszał. Z małżeństwa 
s  ̂ygr z Mt>lan*ą hr. Ziony pozortawia dwoje 
dzieoi. syna Klemensa, ożenionego z Hiszpan­

Ln

ką lscbelą de Oarrajals, i oórkę Paullnę, za­
mężną z« rsęcimm Maksymilianem Thara- 
Lazisem Ślub jej odbył a.ę w kaplicy pa- 

łteowej onegdąj, a więc w wigilię żtmerei 
ojo* panny młodej. Czując bowiem swój bli­
ski koniec, sam on zażądał prcyipłeczenio 
ślubu swej jedynaczki, aby módz ją poLłogo- 
oławió. Powodem śmierci było zapalenie piu.  
powstałe pc in£mnoy, na którą książę zapadł 
w połowie etyoania.

O o i o  c z o t n  p i s z ą .
Piialiśmy już kilkakrotnie o tam, że re- 

daoy nasi w Ki 'leatwic złożyli w oiągu osta­
tni i dwool la t ni.zlicione dowody, iż pod 
względem rw jm ii polityoznsgo nie powtąpil 
ani na kuok naprzód ed roku 18bb Jak  w, o- 
*Tm n ii lezozęanyns roku, pissd o*verdsi*str 
dwomf laty, tak i dzu aj nie rozumieli oni, eo 
to jeet polityk., kierowali aię tylko uczuo.e» 
wj obrażali eob it,! że są jafcął potęgą, przed 
którą Rcrva drżsó powinna i nietylko Rosja, 
ale cała Ktnopa — w końcu ■ man owali wła- 
ioiwą ohwilą i pogorszyli ewoj st&u na długie 
lata.

Bolesław Prus, w sposób niesły ohanie ser­
deczny i uprzejmy, a -araa,m  bardzo ostrożny, 
żeby tyoh unslfabutów politycznych nia zrazić, 
ani ri#  dotknąć, wypowiada im gorzkie słowa 
-raw ay w ostatniej swojej kronice w Jygodni- 

ilnairąmtnym. Fisze on:
Czytelnik ni« wie, moii nawet aii dsmyżli 

się, śe dc osasn sniasieaia seamry mieliśmy... dwie 
osnsary... Tak, dwie!... edną arsędową, a dragę.,. 
Irnga naty aała senznrą — epinii publiesaej, 
ehoś nie była ani opinią, ani pnbliosaą, etaaawiłj 
ją nowiem wybaoky prywatmyek kaprysów

fióanioa pounędsy reądową a prywatną een- 
sorą była mni^j wiąeej taka, jak pomiędsy kisłem 
a esarnem. Gdybym np m.p.sał: „zawiesiem kea- 
faderatka i żółte, s»arepelski« bacy są piękaym, 
iści- patryotyeanym stiojem", wykreśliłby mi to 
sensor rsąaowy; ali gdy nym eśńielił się aapisaś. 
„sawiesisfcs koafodeiaSki prsjpomina saiycą poż< 
oioohę, a kolomwo baty aie mają sorm. i aia 
żwiadesą o patryotysmio i«k neoioioia" — i onrry 
łaby aię ns mnis „opiais pnbliosn-" I  uisjsden- 
krotnis mnsiałhyi cryslnobać, albc naszyta! się 
wzmianek o „ptakask, kalająoysh włnens gaiaecio*, 
lub o „synach, którsr wypierają się swej aieeawsę- 
śliwoj matki...8.

■ Obie zaś esazary, rządsws i pabHozme, toi 
były do siebie podobns, ie -- ogłapiały pisząoyan 
i paraliśowały ieh twórsiośż,

Przaoiw rządowej ensursc ais protestu Waisa 
nigdy, ale praeoiw „p-tryotysinej" aiskisdy waoe- 
rsyła się krsw we mnie.

— Po oo wy mi kalsezy sio myśli 1 — py­
tałem.

— Trudno, preszę pana!... — odpowiedział;# Bo- 
ś< j laski prscdscawisisl ejozyzny i jej interesów — 
Panu eensara pozwoli wysaydaać aaazo dregie, aa 
■ze ojczyste buty.. ale nam nie pozwoli wykazy­
wać ioh piękności, ich ważności dla narodewcgi 
rozwoju... A jeśeli tak jozt, więc par, j»ko — aie 
wątpimy — esezer^ p.tryota, muzi zgodzić się ar 
nsrnięoio uatępów, która zmicweśeją naród i aba 
rzają opinię puWlietną.

Dziś oersnry rządowej nie mu (zamykanie 
pism i kary pieniąśna uie lisię się), więe noś* e- 
piaia publiczna mniej bęazie ostra dla tych, kzćrty 
zamiast nsehoiadak i konńtnr, ośmielą się niekiedy 
podać jej — ohleb rasowy.

W sasali j kronice wspomniałem, ■ jaką to pe­
wnością nasi sooyaliśoi opowiadali o „emnssei .e 
raądn do kapitulacji*, albo o „©mueaeniz rządz 
do wyrzaozeaia się dyktatury...* Kt«e rozważny, 
przeozytawezy to wykrzykniki, wsrajsyl ramionami 
i szepnął:

— Ozy być może, ażeby oni tak piealif... Ni- 
gdybym aie przypnzzcza1, że oni są tak dobre-- 
dasznil...

▲ praecie meena a nas spotkać pcreaaietw>
jrjicze dobrodussnisjsM. Oto próbka:

„Naczelnikiem rząau kraiowege powinien byś 
Polał . To wesystko piowibna doLładnie i szeae- 
gółowo określiś oddzielna dlr Królestwa Polskisge 
konstytucja, musi byi zwolary do Warszaw*

n
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Tragedye w Glinianach
Lęgenda historyczne z XIV wlaku

na itaryoh azpargałaoh opart
opowiedział 

J a n  Offińmhi S .O . t łr y m o w ic t.

(Ciąg dalszy).
Z dwóon służebnych na przedniem siedze­

niu um.eszozonyoh, jedna trzymała 'esiążkę do 
ńabośeństwa, T isaną na pergeminie z przepy 
■znemi malowJdłami u każdei stronioy, bogato 
oprawną w srebrne okuoie — druga zaś poda­
wała w tej ohwiii pyszny bakiet t białych ne- 
uufarów młcdezei dziewicy, która przyjąwszy 
go, z lubością się nim rozkoszowała.

OaJy orszak wydobył eię nart, [zoie pia­
sków, ciągnących się od Hol oła aż po Nidę.

Tu już aaozynałs się ziemia czarna, jakby 
ubita z węgla kamiennego, blyszoząoa od śl 
dów wyjeżdżonych kół; pola jednak, którymi 
żyzność nieuetępowała niezawodni# del ie egip 
skiej, nędznie i iy obsiane, oałe p ó łła ii1 p >- 
kryte bujnemi ohwastami, w niektóryoi miej 
■o«oh ttab bujnemi, śe dorosły człowiek, zagłę­
biwszy się w nie, ginął niewidjialnj ; gdzie­
niegdzie tylko złocił się działek jęoemenia buj- 
ńie wyroełego, jakby prrgnąoy św.adozyć, ie  
ludiie* tu jeezoze żyj^ i ziemia zdolna rodzić 
obfite plony: gdzieniegdzie kwitnął biało-oier- 
Woao-niebieski grooh, sięgając swojemi lodj - 
gam: na ozwarty zagon, tworząo plątaninę nic

dzianie-gdzprkebytą na et d la polnego za jąca ; 
gdzie srebrzyła eię olado-różowa gryka, a vy 
niej odaywaiy si^ głosy praepiórek i chruścieli.

Wszystko to wskrcywało, śe jeżeli ziemia 
teraz nie składa w dani plonów bogatych, nie 
jej w tem wina, leoz ozłowleka, który ją za­
niedbał i pozortawił b«z uprawy na oriosnę.

Konie począwszy pod kopytami grunt 
twardy, otruąsnęły ei | ze znużenia, zaoięły 
raźno postępować, - roiągają noodrzami wilgoć wu- 
oy ps rnjąoą * blisko płynąoej Nidy. Ryoerz 
jadący dotąd na oaele orszaku, przepuściwszy 
eekortą naprzód, zbliiył się do kolasy dzie- 
Tio i z uszanowaniem an;ósl czapkę do góry.

Był to mąż nie młody już, okazałej do- 
■taoi, z białym jak mleko wąsam, z twarzą w 
kilku BQ’ejsoaoh naruaozoną bliznami, zawiodły, 
ale jeszcze silne,1 ręki, % siwem błyszo*ąoem 
okiem, pełnem energii.

— Ozy miłościwe Danie pozwolą zatrzymań 
się irczakoui w sam ij Wiślicy, ojy teś rozka­
żą doDiero po praejeonaniu Nidy rozbić namio­
ty  w jL oiu  drzew, na zielonej łące i tam wy­
począć koniom f

— Miłośoiwy ryoereu J r ś k u — odrzekła star- 
,M  wy jeeteśoie ^dynym  naszym opieku­
nem, ro oie więc >ak uważacie za włuśoiwe, 
nam r  k wszystko jedno, gdzie się zatrzymamy 
na chwilę, k iec» tiam przyohodzi opuszozać tę 
piękna ziemię, która by'* QRiią kofebką, w 
której wychowałyśmy eię i miaiy nad*ieje kie­
dyś w niaj spocząć n* wieki.

— O! ni# moja ńrmsiu — odrzekła młod­

sza. ffiśiioa tc pomnik sławy nam  go domu 
nigdy nie sgi ^ e j ; dopokąd ziemia istnieć 
będzie, dopokąd ludzie mówić będą polskim ą- 
zykiem, dotąd imię ojoa naszego Kazimierze i 
Wiślica lawsze w- pólni wspominane będą. Tu 
stało się zadość sprawiedliwości bośej, ta  nie­
śmiertelny król postanowił prawa, obdarzył 
niemi < wój lud ukochany, z-bnzpieozył od 
praer.ocy potęśnyoh panów. Wiśliea jeet dla 
nas uświęoonea miejscem, uozoijmy ją  poże­
gnaniem, opuszoaając ziemię polską, <io której 
Bogu tylko wiadomo, ozy powrócimy kiedy 

— Oi iż “  smutne myśli k rrią  po głowie waszej
miłościwa księżniczko Jadwigo — odezwał si 

otrz — oiyliżbyśoie a łe pragnęły powróciłił■7'do naszej pięknej ziemi 1
— Ach! *aslaohetny rycerzu Jaśku — odpar­

ła z i ni silniom ksieżniozka Jadwiga — ozyż 
na ohwiię nawet, mośe podobna mysi zagośoió 
w waszym umyśle? Ozyż wy nieznaoie sero 
naetych, cnyż możecie przypuszczać, i i  a rado- 
śoią opusŁCsamy tę szlachetną krainę, króra 
dla nas od wieków, tak po kądzieli jak i po 
mieczu jeet uem ią rod-inną, w której k*ew 
Piastów od cak dawna, z t-.ką sławą i pożyt­
ki m włada? Wyjeżdżamy jako bezdomne wy­
gnanki, jako ulegająoe przemooy.

— Na Boga żywego 1 — zawołał ryoerz, a 
oi sy jego aiskrzyły eię wspem łjm  ogniom 
gdybym taż myślał, gdjoym  na ohwiię powąt­
piewał, śe wywośą was, naiSzlaohetniej”#* od­
rośle natzyoh k r ó ló w ,  pomimo waszej woli. ozy^ 
przyłożyłbym do tego rękę i ekskortował wao 1

’a, który ae świętej pamięci di indem waszym^ 
Władysławem, walozyłem na tylu polach bitesę 
przeciw rozlicznym nieprzyju^iołom, który tyle 
m hazardowałem Zycie w obron, i krwi Pia- 

,tów, jabym m iu być waszym etróżem, dozor- 
0ą j gaybym nie był przekoneny, że właśnie 
kiedy stanieoie przed obliczem wnszei dostoj­
nej oiotki, królowej E.śbiety, i jej wspaniałt go 
syna Ludwika, króla tylu narodów, spriw ie- 
dliwośó bidzie wam wjmieręona.

Obi-dwie królewny z ilajwlęk#** uwagą 
słuchały Błów ryoerza, ale kiedy Anna z gro- 
śni# namftr8*oion% brwi%, *daw»łft *if uzbrajać 
w oierpliwość, żeby nie wj buohnąó, m idsza 
1 sięśi. iozka J« dwiga odezwała eię łagodnie.

— Nio, mój dobry rycerza, -szystko się 
składa na to, że nie możemy łudzió sięnadsie- 
j mi sprawiedliwości. Matkę naszą wy#ł*no do 
Dłogowa, a nai pod pozorem pi n-ijąot,, *arar.y 
trzymano dotąd w zamku Chęcińskim, w zam 
ku pcotym. be* dostatecznej słtżby, nie po­
wiem już be* okazałośoi przynależnej oórkom 
królewskim, a1* nawet oet najprostszych wy­
gód, do których przywykłyśmy i do atór*oh 
ma prawo kaśda kobieta wyższego rodu unie­
ważniono testament nastogo zacnego'o;oa i 
nam obydwom wyznaozouo poi agi po 800 
grzywien srebra i ‘po tys.^ou grzywien «ero- 
kich groszy; — posagi, jakie najbiedniejszy z 
wojewodów tej przezaonę Rzeoiypospolitfj, 
wstydziłby się dać swró-łj córce — czyś to są 
wskazówki, że ktokolwiek myśli o naunym ło­
sio, ie  ktokolwiek odważy się sprzeciwić tym

niesprawiedliwym postanowieniom I
Jniko z Żarnowi *• smutkiem słuchał 

tyoh słów, tak pełnyoL goryo»y, wyobodząoyol 
a ust pięknego dziewotęoie Coś jc k t ,  l*a ca 
błysła t  jogo oku, otrząsnął się jednak z tego 
i odri ekł stanuwozym głosem :

— Prawda, U  niesprawiedliwość loawU: do­
pełniona, że nie uszanowano testam entu wiel­
kiego króla tle  to irobil. żli iudiie me ne.e-
ąc v do familii, a król Ludwik nie obeznany 

* PrV ’ in: mitjsoowemi, dał się t i  lko pokiero- 
waś ioh rudami. . f

wła-
.  o*ł*

 inch y  Wilk *a Strzelee, nietyl-
o nie odpowiedzi jego przekonaniu  ol ia- 

wionym w testumenoie, ale auprzeduł nar rak 
Judatz naszym wrogom.

— Mój Boże I ktoby eię tego mógł rpodzie- 
wc.6 — powiedział r jo rr i. — Oziowiek ten ta­
kich eurowyoh obyozaiów ;a punowania ś. j 
Kaaimierza, teraz rozpuścił aię n t wuelkie 
zbytki.

— Tem bardziej to zastanawia — odezwała 
się dotąd milczące Anna — ie  ojeiee nasz mie­
nił gc być ozłow'Bki#n. bardzo rozumnym i 
kochającym nauki.

(G iąg ć a is s f  aastąpi).

was jon rudami.
— Tak i tem boleśniej cze to jest, śe 1 

żni# ten, w którym ojoieo nasz pokładał 
zaufania, Jan  Suchy w ilk ze Strzelec, nu

Nowo otworzony Magazyn r ,  Bolesław Błocki (róg Akademickiej) poleca: P lA t tó .  B i»is « ię  
w ą , P o ś c ie l ,  « y r o o y  try k o io w o , ie ie lizng  m ą- 

z k ą ,  z e f i r y ,  p e rk aU e , o icforaly .
Geny umiarkowane. — Towary przedniej jakorói. — Wybór wielki.
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PBŁ£GxtĄu ■ ani* U  lutego i» 0 «
Sejm urządzający, złożony i  poetów, wybranych 
prsei wszystkich mieszkańców kraju, Zanim 
■bierae się w Petersburgu laba państwowa dla 
•atej Rosyi, Królestwo powinno otrzymać auto­
nomią... Od Żądań naszych nie odstąpimy, bo nie 
chcemy doczekać się losu braoi naszych w zaborze 
pruskim*.

„Wprowadzaliśmy po dawnemu mowę polską 
do gminy, do szkoły, do sądów gminnych, do ma­
gistratów, czyli — budowaliśmy swą Polskę z po- 
jedyńczyoh cegieł polskości... Nie tracąc czasu, u- 
rsądzaliśmy polskie procesye, zbieraliśmy się na 
wiece i tam ró wnieś radziliśmy nie o Rosyi, lecz 
•  naszej sprawie narodowej...

„...Dawaliśmy znać rządowi w Petersburgu, 
śe nasz kraj, jako polski, musi mieć prawa od­
mienne od rosyjskich... Za radą kierowników poli­
tyki polskiej naród właśnie tak, a nie inaozej po­
stępował...*

A teras zobaczmy- skutki „programu*, tak 
głośno formułowanego na rogach ulio i w innych 
miejscach publicznych.

CREDIT. DEBET.
Dawaliśmy znać rządowi... Rząd nawet nie udawał,

że niczego nie słucha... 
Naoselnikiem rządu powi- Naczelnikiem rządu jest 

niea być Polak... 11-tu jenerałów z wła­
dzą dyktatorską , 

Wprowadziliśmy mowę Nauozyciele Polacy gro 
polską do szkoły... madnie dostają dymi-

sye...
do gminy.^ Mnóstwo wójtów i soł­

tysów aresztowano... 
do magistratów... W  magistratach przy­

wrócono język ro­
syjski.:.

do sądów gminnyoh... Nawet sędziom przy­
sięgłym i świadkom 
kazano przysięgać po 
rosyjsku...

Od śądań naszych nie od- W szystkie więzienia za­
stąpimy... pełnione są najle­

pszymi obywatelami 
kraju...

Urządzaliśmy polskie pro- Dyktatorowie zabronili 
oesye... nawet w kościołach

śpiewać ponośne pol­
skie pieśni...

A kt toleranoyi religijnej Toleranoy* religijna zo- 
uosciliśmy... banderya- stała okrojona. .
mi...

Nie chcemy doczekać losu Amatorowie projektują 
braci naszych w zaborze odciąć kawałek Pod
pruskim... lasia i Lubelskiego...

Oto skutki tego, śe naród postępował „wła 
Śnie tak, a nie inaczej, za radą kierowników poli 
tyki polskiej*. A poniewaś nasze pragnienia, czy 
to języka w szkole, sądzie i administraoyi, czy to 
autonomii prawnej i administracyjnej, nietylko nie 
są niedorzeczne, ale rozsądne, nozciwe i nawet 
dla państwa rosyjskiego korzystne, korzystne dla 
jego spokoju, wielkości, rozwoju ekonomicznego, 
a zatem: jaki a powyśszych zestawień wypływa 
wnioaak ?

Oto ta i, śe dotychczasowi „kierownicy poli­
tyki polskiej* wprowadzili naród na bezdrośa, na 
któryoh, zamiast lepiej, jest nam eoras gorzej, a 
mośa byó jeszoza nieskończenie gorzej... I  nie­
tylko oi, którzy p iszą: „rząd zmuszony został do
kapitulacji* , „rząd zmuszony został do cofnięcia 
dyktatury*, ale i ei, którzy ogłaszają: „Powinno
byó...* „musi być...* „dawaliśmy znać...* „wpro­
wadziliśmy* i inne tym podobne niedorzeczności, 
wszyscy oi „politycy* »*. pośrednictwem czczej, 
fałszywej frazeologii wprowadzają naród w błąd, 
oszukują go co do jego rzeczywistego półcienia na 
tym iwieoi*.

Zwykły, dobrej woli śmiertelnik, ozytając fra- 
■aay: „żądaliśmy...* „postanowiliśmy nie ustępo­
wać...* wyobraia sobie jadno a dw ojga: albo śe 
naród nasz jest potęgą bez porównania większą od 
Anglii, Niemieo, Japonii, poniewaś śadne a tych 
państw nie ośmieliłoby się prsemawizó do Rosyi 
podobnym tonem, albo śe „kierownioy polityki pol­
skiej* mają za aobą eo najmniej wszechświatową 
koalioyę przeciwko Rosyi. Da nam Rosya autono­
mię, jej asczęśois... nie da autonomii, to dostania 
taki# oiągi, śe wobeo nich abledną Sedany, Mukde- 
t y  i Cuszimy 1...

Tymczasem w gruncie rzeczy „kierownioy 
polskiej polityki* są to zacni obywatele, gorący 
patryoci, serca, śywo odczuwające nasze niedole 
i nasza pragnienia, ale jednooześnie — tak samo 
snająoy się na polityce, jak  ja  naprzykład — na 
ahińskim języku... A ktoby sądził, że przez stron 
niosą zawiść o szanownych tych obywatelaoh robię 
plotki, niech jeszcze raz przeczyta wyiej zacyto­
wany szpeisoetel naszych dyplomatycznych tryum ­
fów, a przekona się, śe mówię tylko prawdę.

Cóż więc robić Co?... Mieó nadzieję, pra
sowaó, upominać się o swoje, ale zarazem wyrobić 
W sobie niezłomną, a milczącą energię i wielki, 
wielki roznm... wielki rozum, bez którego grozi nam 
Mtateozna zagłada.

Bandery*, manifestacye, niedorzeczne artykuły, 
ani roauirn, ani oiehej energii nie zastąpią, jak 
dotyohozaaowa „polityka polskich kierowników* nie 
sastąpi polityki prawdziwej.

Rada państwa.
Wiedeń. W  dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia Izby posłów po mowie dr. Kleina 
nabrał głos p. Antoni G ó r s k i .  Wskazuje on 
na to, śe ustawa o galicyjskich włośoiaoh ren- 
towyoh jest rezultatem długoletniej ozynnośoi 
galicyjskiego Sejmu i śywej wymiany aktów 
między galicyjskim Wydziałem krajowym a 
eentralnemi władzami. Z wyjątkiem nie bardzo 
postępowej próby w Tyrolu, jest to obeouie 
pierwsza próba przeprowadzenia reformy agrar­
nej ^  jednym z krajów koronnyoh. Ustawa nie 
wynikła z motywów polityosnyoh, ale z czysto 
gospodarozyoh. Inioyatywa tworzenia włości 
rentowych wyszła z kół lndnośoi włościańskiej 
tak ruskiej jak polskiej. Jak  oięśki sen powra­
ca oiągle mniemanie, śe ustawa ta  ma na oeln 
przesnnięoie stosunków warstw obu lndnośoi 
w Galioyi.  ̂ Mniemanie to polega na tem, śe 
gdzieindziej nietylko w literaturze, ale niestety 
tak ie  i w praktyce eystem włości rentowyoh 
uiyw any jest do wewnętrznej kolonizaoyi. Łą- 
ozenie nztawy * jakimikolwiek oelami zabor­
czymi nie leśało ani w zamiarze tyoh, którzy 
ją uohwalali, ani teź tyoh, któray ozuwaó będą 
nad jej wykonaniem.

Ustawa ma słuiyó tylko do utrzymania 
silnego stanu włoioiańskiego, do zapobieżenia 
rozdrabnianiu dóbr włośoiańskioh, oraz ma nieść 
pomoo ludności pracowitej w oeln umorzenia 
długów hipotaomnyoh. Usiłowania te bez porno- 
oy państwowej nie dadzą się przeprowadzić. 
Miara jednakże państwowyoh udogodnień nie 
przekraoza miary tego, oo gospodarozym in- 
•tytnoyom ogólnie zię przyznaje. Cokolwiek się 
podejmuje, rozbija się albo o szkopuły w ko 
łach administraoyi agrarnej, albo też o klauzu­

le, jakie zastępcy poszozególuyoh ministerstw 
uważają za swój obowiązek postawić, jakby to 
miało byó dowodem, że dotyczące akta nie 
przeszły niepostrzeżenie przez ich binrka; zwy­
kło rozbijać się o brak zdolności kodyfikacyj­
nej w łonie pojedyńozych ministerstw, a w koń­
cu i o brak odwagi, oraz obojętność ludności 
rolniozej. Najwyżej co 10 lat przychodzi do 
skutku jakaś ustawa o większej agrarno-poli- 
fcycznej doniosłośoi. Dla ludności jest to wła­
ściwie wszystko jedno, ozy takie postanowie­
nia osiągają moc prawodawczą, ozy też nie, 
ponieważ i tak do przeprowadzenia ustaw 
nie przyohodzi. (Okrzyki: słuohajoie! słu-
ohajoie !).

Mówoa wskazuje na to, ie  ustawa o sto­
warzyszeniach zawodowych rolników przed­
wcześnie wykazuje znamiona śmieroi. — W  
końou przemawiał mówca za przyjęciem ustawy.

Pos. R o m a ń c z u k  przypomina opozy- 
oyę Rusinów w galioyjskim Sejmie przeciw 
ustawie o włośoiaoh rentowyoh, uznaje jednak, 
ie meritum jest korzystne dla wszystkich miesz­
kańców Galicyi, dlatego stronnictwo jego gło­
sować będzie za przedłożeniem.

Po przemowie pos. S o h l e i c h e r a  spra­
wozdawca mniejszośoi dr. V o g i e r  p ro siło  
przyjęcie wniosków mniejszośoi,

Sprawoadawoa A b r a h a m o w i e *  oiwiad- 
oza, iż poseł Romańczuk nabierze przekonania, 
że przy przeprowadzeniu ustawy będzie się po­
stępować z całą bezstronnośoią. Kierownik mi­
nisterstwa sprawiedliwości przedstawił, ie  wąt- 
pliwośoi podniesione przez mniejszość nie są 
tak straszne. Mówca prosi w końou o przyję­
cie wniosków komisyi.

Ustawę bez dalszej dyskusyi w drugiem i 
trzeciem ozytaniu przyjęto. Wnioski mniejszo­
ści odrzucono.

Przystąpiono do obrad nad sprawozdaniem 
komisyi gospodarozej o uchwalonej przez Izbę 
panów ustawie czekowej. Po przemowie oałego 
szeregu mówców, oraz ministra sprawiedliwo­
ści, rozpoczęto dyskusyę azozegółową, poozem 
ustawę w drugiem i'trzeciem czytaniu przyjęto.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
posiedzenie w poniedziałek o godz. 3 po połu­
dniu.

Na wozorajszem posiedzeniu Izby, posło­
wie wszytkioh stronnictw niemieckich wnieśli 
następująoą interpelaoyę: 1. Oo rząd zamierza 
uczynić, aby szkodliwe skutki przesileń wę- 
gierskioh nie dały się odozuć w Odlej monar­
chii? 2. W jaki sposób rząd zamierza wobeo 
dalszego trwania przesilenia na Węgrzeoh, u- 
regulowaó sprawę pokrywania przez Austryę 
wspólnych wydatków ? 3. W jakiej formie 
zamierza rząd wprowadzić w życie trak tat 
handlowy z Niemoami, oo ma nastąpić z dniem 
1 marca br?

Wiedeń. Na poozątku wczorajszego po­
siedzenia Izby posłów dokonano uzupełniają- 
oyoh wyborów do niektórych komisyj. W ybra­
ni zostali z Galioyi: do komisyi regulami­
nowej poseł Bobrzyński, do spirytusowej pos. 
Poniński, do ekonomioznej pos. Antoni Gór­
ski, do celnej pos. Małachowski, do naleźy- 
tośoiowej pos. Wierzohowski, prawniozej pos. 
Doboszyński, a do komisyi asekuraoyjnej poz. 
Moysa.

Wiedeń. Na posiedzeniu prsywódzoów 
klubów prosił bar. Gautsoh, aby we wtorek 
wzięła Izba posłów pod obrady ustawę o kon­
tyngencie rekrutów. Prezydent ministrów zwró- 
oił uwagę przewodniczących klubów, żo rząd 
zamierza przedłożyć jeszose w ciągu  lutego  
Izbie poselskiej trak taty  handlowe h Włooba- 
mi, Rosyą i Bnłgaryą, oraz ustawę upełno­
mocniającą do uregulowania stosunków handlo- 
wo-polityoznyoh z innemi państwami. Baron 
Gautsoh prosił, aby ze względu na doniosłość 
tyoh spraw, przekazano wymienione ustawy 
bez pierwszego czytania komisyom. Na osobne 
zapytanie oświadczył prezes gabinetu, że rząd, 
stosownie do zapowiedzi, przedłożenie o re­
formie wyborczej wniesie w Izbie w bieżą- 
oym miesiąou; dnia, w którym to nastąpi, nie 
można jeszcze dziś oznaoiyć, ale przedłożenie 
wejdzie do Izby albo z końcem przyszłego 
tygodnia, lub z początkiem następnego po nim 
tygodnia.

Wiedeń. Komisya wojskowa izby posłów 
dyskutowała wczoraj nad ustawą o kontyngen- 
oie rekruta. Sprawozdawca p. Gniewosz w 
przemowie swojej podniósł konieczność utrzy­
mania wspólnośoi armii i wyraził przekonanie, 
że żądania Czechów i Polaków, ażeby ich ję­
zyk nie doznawał upośledzenia w armii, są 
naturalne i uzasadnione. Dalej referent poduo- 
sił, że skargi na złe obchodzenie się z żołnie­
rzami wprawdzie się jeszcze powtarzają, ale 
stają się coraz rzadsze wobeo humanitarnego 
postępowania oficerów. Zresztą władze karzą 
ostro podobne wykroczenia u tratą szarży.

Następnie komisya wybrała referentem 
izbowym sprawozdania komisyjnego o przed­
łożeniu p. Gniewosza.

Na zapytanie p Sohuhmeiera w sprawie 
reformy ustawy o taksach wojskowych odpo­
wiedział p. Hoffman Wellenhoff, że w najkró­
tszym ozasie wygotuje odpowiednie sprawo­
zdanie.

Na końou posiedzenia przewodnioząoy p. 
Lupul podziękował imieniem komisyi ministro­
wi obrony krajowej SohOnaiohowi za udziele­
nie obszernych wyjaśnień.

Sytuacya na Węgrzech.
Budapeszt. Na wozorajazej konferenoyi 

■tronnietwa niezawisłości przedstawił hr. Appo- 
nyi stanowisko naczelnego komitetu koalicyi 
podczas ostatniob rokowań z K oroną; mówoa 
wskazał, że oała sprawa jest już znana a że 
pragnie tylko wyłuszozyć motywa stanowiska 
naczelnego komitetu. Królewskie propozyoye 
były od poozątku nie do przyjęcia; ko­
m itet szukał podstawy rokowań, mająo zaw­
sze na oku nienaruszalność węgierskiej kon- 
stytuoyi i zwierzchność państwa węgierskiego.
0  jednym tylko punkoie nie wie węgierska lu­
dność, mianowioie, iż komitet powziął równo- 
oześnie uchwałę w sprawie reformy artyleryi. 
Pomimo, iż hr. Andrassy sprawy tej nie poru­
szał, przypuszczał komitet, iż kwestya ta bę­
dzie poruszona przez Mon&rohę i dlatego w tej 
mierze postanowił, aby zagwarantować woto- 
wanie dotyohozasowyoh normalnyoh kredytów 
na artyleryę, nie'pozwolić zaś na podwyższe­
nie stanu ozynnego i zakupno materyałów. Ko­
mitet nigdy nie myślał o złożenia broni. 
Mówca zakończył żyozeniem, aby stronniotwo
1 nadal broniło praw narodowych.

Stronniotwo niezawisłości przyjęło do wia- 
domośoi odpowiedź komitetu wykonawozego na 
orędzie królewskie. Na zapytanie, ozy komitet 
poczynił już potrzebne kroki celem zorganizo­

wania narodowego oporu na wypadek absolu­
tyzmu na Węgrzeob, odpowiedział AppoDyi, ze 
komitet wybrał podkomitet, który ma opraoo- 
waó projekt dalszego oporu.

Poruszono żądanie rozszerzenia oporu na 
pole ekonomiczne i towarzyskie. Poseł Kossath 
prosił Lengyela o wypraoowanie memoryału 
w sprawie organizaoyi oporn na polu ekonomi- 
oznem i zaznaczył konieozność, aby na wypa­
dek absolutyzmu także naród podniósł głos. 
Kossuth prosił ozłonków stronniotwa, aby od­
byli meeting z protestem w terminie, który się 
później oznaczy.

Również stronniotwo ludowe i „nowe 
stronniotwo* przyjęły odpowiedź komitetu.

Konferencya marokańska.
Otrzymaliśmy dziś dwa ważne półurzędo- 

we komunikaty, świadoząoe, że na horyzonoie 
stosunków franko-niemieokich pojawiają się już 
chmury. Naprzód podajemy komunikat franou- 
ski, ogłoszony przez Agenoyę Hayasa. Opiewa 
on tak :

Algaclras. Jak  się zdaje, konferenoya m&- 
rokkańska osiągnęła swój punkt krytyczny. Ca­
ły świat dowiedział się już, ie  stanowisko 
Franoyi opiera się na poglądaob, wyrazonyon 
przez prezydenta ministrów Rouyiera w Izbie 
deputowanych. Natomiast n ik t nie wie, jakiem 
jest stanowisko Niemieo, któryoh delegaci oią­
gle oczekują instrukcyi z Berlina. Dotychcza­
sowe zaohowanie się Franoyi wykazuje, że ma 
ona w kwestyi marokkańskiej na oku jedynie 
interes Marokku i zasadę „otwartych drzwi* 
dla wszystkioh mocarstw. Delegaci praoują 
gorliwie nad urzeczywistnieniem reform. Wiel­
kie mocarstwa uznały, że speoyalne interesy 
bezpośrednie przemawiają na korzyść Franoyi. 
Mooarstwa uznały, że bez powierzenia Franoyi 
opieki nad utrzymaniem porządku w Marokko, 
wszelkie reformy pozostaną bezskuteczne. Wa- 
żnem oby był dowiedzieć się, oo się właśoiwie 
ukrywa po za rzekomymi interesami Marokka 
i jakie to są przyczyny, dla któryoh idzie o 
przewlekanie rozwiązania. Pomysł, ażeby utrzy­
manie porządku powierzyć sułtanowi, budzi 
tylko śmiech powszechny, gdyż sułtan pozba­
wiony jest wpływu. Wszelkie inne rozwiąza­
nie, aniżeli proponowane przez Franoyę, jest 
nie do przeprowadzenia, a nadto byłoby zgu­
bne dla interesów Europy. To jest ogólne 
przekonanie wśród delegatów, biorąoyoh udział 
w konferenoyi. Jedynie tylko wymowne mil- 
ozenie delegatów niemieckioh mąoi tę jedno 
myślność. Uozoiwe i otwarte załatwienie kwe- 
■tyi marokkańskiej jest możliwe tylko bez na 
ruszenia godności Franoyi.

•* •
A teraz posłuchajmy komunikatu niemie 

okiego ogłoszonego przez berlińskie Biuro Wol­
fa. Oto jego słow a:

Algeciras. Usposobienie wśród delegatów 
na konferenoyę aż do ostatnich dni nie było 
bez nadziei pomyślnego wyniku obrad. Sądzo­
no, że będzie można w najważniejszych spra­
wach osiągnąć porozumienie i że z żadnej stro­
ny nie będą wysunięte ekskluzywne pretensye. 
Do tej ufnośoi, że uda się załagodzić speoyalne 
żądania, przyosyniło zię zapatrywanie, rozgła­
szane przez Lanessana, który w oiętym arty ­
kule wystąpił przeoiw żądaniu byłego ministra 
Delcassć’go, aby Franoya otrzymała speoyalne 
prawa do nadzorowania tej ozęśoi Marokka, 
;tóra przylega dó Ałgiern, oraz przeoiw teraź­

niejszym dążnościom Rouyiera do pozyskania 
dla Franoyi osobny oh przywilejów przomysło- 
wyoh w zaohodniej ozęśoi Marokka (Lanessan, 
były gubernator Indoohin, powaga w kwestyaoh 
kolonialnyoh, wystąpił nader silnie przeoiw 
zdobywaniu przez jakiebądi mocarstwo oso­
bnych przywilejów w Marokku. Oświadczył się 
on za tak zwanemi „drzwiami otwartemi*1 w 
jednakowej mierze dla wszystkich państw, 
gdyż tylko w ten sposób może być pomyślnie 
załatwiona sprawa marokkańska. Frgyd. Red. 
Preegl.)

Zdaje się jednak, że właśnie wiele tu 
omawiany artykuł Lanessana dał pewód tutej­
szym zastępoom Franoyi do zmiany taktyki. 
Mianowioie, gdy odpowiednio do żądań francu­
skich przed wyłączeniem kwestyi polioyjnej 
szukano porozumienia w sprawie mająoego się 
założyć banku krajowego w Marokka i w tej 
mierze już rokowania rozpoozęto, delegaoya 
francuska niespodziewanie podniosła obeonie 
żądanie, aby przedewszystkiem innem uregulo 
waó sprawę połioyjną. Następstwem tego było 
przerwanie dotąd najpomyślniejszego przebiegu 
obrad w sprawie bankowej.

Podozas poufnego informowania się w 
sprawie polioyjnej okazały się sprzeoenośoi; 
mianowioie Ńiemoy trwają przy międzynaro- 
dowem uregulowaniu tej sprawy, natomiast 
Franoya żąda i po za obszarem graniczącym 
z Algierem urządzeń, któreby jej poręozały 
absolutną przewagę w zarządzie policyjnym w 
oałem Marokku nawet na wypadek, gdyby 
oelem uniknięcia pozoru faktycznej protekoyi, 
choiano tolerować podobne żądania ze stro­
ny Hiszpanii. Sądząc z dotychczasowego sta­
nowiska niemieokich delegatów, należy przy­
puścić , że nie zgodzą się oni na żadne propo­
zyoye, któreby otwierały drzwi do „stunizowa- 
nia* oałego wybrzeża marokkańskiego, a przez 
to legalizowały zamiary woielenia Marokka do 
francuskiej Afryki.

Mały feljeton.
Czterolistna koniczyna. 

Bajka.
J...

...Czterolistnej koniczy podobno liść jeden 
Oznacza: „Pierwszą Miłość*, promienną, świetlaną, 
Tę, oo szczęścia doczesny w dnszach stwarza Eden, 
A przyszłość okaznje — słońcem malowaną...

Listek drugi, to pierwszej miłości „Wspomnienie0 ; 
Trwać ma przea życie całe. Uciuoie to wzniosłe 
Tak się z pamięcią łąozy ściśle nieskończenie,
Jak  ze sobą... dwa listki koniczyny arosłe...

Trzeci płatek, to „ Z a w ó d „ S m u t e k *  lub „Cier­
pienie °.

Kroozą one w ślad ucznć koniecznie i zawsze, 
Własne w nich mająo źródło, jako w blaskach cie-

(nie.

Wreszcie liść czw arty: „W ierność0 ; leoz tego już
[płatka

Zwykle się nie skojarza z miłością znaczenie 1 
Dlatego czterolistna konioz jest tak rzadka...

Janusg Ufńereyński.

Wypadki w Rosyi.
Buku. Robotnicy w dokaoh strejkują da­

lej. Z 55 kopalniach nafty 15 znajduje się w 
ruohu. Właśoioiele kilku dystylarń połączyli się, 
ażeby prowadzić pracę wspólnie w ldystylarni.

Petersburg. Namiestnik hr. Woronoow- 
Baszkow telegrafuje z Tyflisu pod datą 7 bm .: 
Mieszkańcy Ozarketanu złożyli ponownie przy­
sięgę na wierność. Oddział wojska, wysłany do 
Elizabetpola, oozyśoił drogę do Sznsiy, która o- 
trzymała zapasy żywnośoi. Zdaje się, że i tu 
przyjdzie do pogodzenia się narodowości.

Petersburg. W itte prosił telegraficznie 
gubernatorów w Rosyi europejskiej o przyśpie­
szenie prao około układania list wyborozyoh. 
Ministerstwo bowiem spraw wewnętrznych o- 
trsymawszy wiadomość o wygotowaniu tych 
list, ogłosi termin gubernialnych zgromadzeń 
wyborczych. Od tego zaś zależy termin wybo­
rów w miastaoh i po wsiach-

KRO N IK A .

Lwów 10 lntego.
Mianowania I przeniesienia. Kierownik mi­

nisterstwa oświaty nadał nanczyoielowi w gimna- 
zynm w Brodaob, Piotrowi Pasowiczowi posadę na­
uczycielską w V I gimnacyum we Lwowie i zamia­
nował zastępcę nauczyciela w IV  gimnazyum we 
Lwowie Kazimierza Młodnickiego rzeczywistym na­
uczycielem w gimnazyum w Brodach.

Konkurs na 9 3  posad nauciycielskioh w 
szkołach średnich (gimnazya i szkoły realne) w Ga­
licy? rozpisuje prezydyum Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie. Bliższe szczegóły podaje nrzędowa 
Oateta lwowska w numerze 32 z roku bieżącego.

Dwie nowa ulice powstaną w naszem mie­
ście. Jedna będzie łączyła ulicę Zyblikiewicza z 
ulicą Długosza (za szkołą laaową); druga pójdzie 
przez rozparcelowane grunta między ulicą Akade­
micką a Batorego w ten sposób, śe będzie łączyła 
oś nlicy Kamiennej z ulicą Zimorowioza.

Z  powodu nominacyi prymaryusza szpitala 
powszechnego dr. J . Wiozkowskiego tyt. profesorem 
pisze jedno z pism krakow skich:

„W dnin 3 stycznia b. r. zamianował Cesarz 
docenta lwowskiego uniwersytetu i prymaryusza 
szpitala powszechnego dr. Józefa Więckowskiego 
tyt. profesorem uniwersytetu we Lwowie, na pod­
stawie jednomyślnej uchwały wydziału medycznego.

Nominaoya ta  odbiła się radosnem echem nie- 
tyluo wśród przyjaciół, pacyentów i zwolenników 
szanowanego profesora, leoz i w mieście oałem, 
gdzie dr. Więckowski cieszy się wielką sympatyą 
i ogólnym szacunkiem.

Prof. Więckowski po ukończeniu studyów 
w Krakowie i uzupełnieniu ich na uniwersytecie 
w Berlinie i w Paryżu, osiadł przed 20 laty we 
Lwowie, tu zyskiwał coraz liczniejszą praktykę, a 
walcząc nieraz a przesądami dawnej szkoły, za­
skarbił sobie nietylko jako lekarz, leoz i jako psy­
cholog i przyjaciel, miłość i wdzięczność w szero­
kich kołach tutejszego społeczeństwa. Po śmierci 
prof. dr. Widmana objął prym aryat chorób we­
wnętrznych W  szpitala powszechnym, gdzie pracuje 
z całą płomienną siłą, wielką energią i poświęce­
niem i nie cofa się przed pienięśnemi ofiarami, byle 
biednym chorym dopomódz najrychlej do uzyskania 
zdrowia.

Mi .-„o, że dla biednych jest zawsze z całą 
bezinteresownością, dając im często obok reoepty 
i na receptę, zdołał zebrać spore mienie, dzięki 
szczególnie bardzo licanej klienteli wśród obywa­
telstwa wiejskiego.

Osobiście zawsie jest skromny, dla siebie nie- 
wymagająoy, szczery i serdeczny dla wszystkich, 
to teś z nominacyi jego na profesora wszyscy są 
zadowoleni i ogólnie wypowiadają zdanie, że od­
znaczenie w tym wypadku dostało się dobrze za­
służonemu.

W sprawie teatru mlajsklego. Rzadko zda­
rza się we Lwowie taka sytuacja, żeby o jednej 
z najdrażliwszych kwestyi, jaką jest zawsze kwe 
stya teatralna, panowała niemal powssechna zgoda 
i żeby wszystkie stronniotwa polityozne, jakoteż 
wszystkie kotsrye miejskie schodziły się pod wspól­
nym mianownikiem, A taka właśnie sytuaoya jest 
teraz we Lwowie. Powszechny głos opinii publi­
cznej wypowiada tylko jedno zdanie o ofertach, 
wniesionych na teatr miejski. Zdanie to doskonale 
streścił dzisiejszy I) siennik Polski, dlatego powta­
rzamy je tu w oałości. Organ ten pisze oo nastę- 
puje;

Z czterech ofert, jakie wpłynęły, jedna, t. j. 
oferta konsoreyum nie wchodzi w rachubę. Miała 
ona o tyle jakie takie uprawnienie, o ile domyśla 
no się po za kandydatury p. Pawlikowskiego, 
która naturalnie poważnie zaważyłaby na szali. Gdy 
jednak p. Pawlikowski jasno i kategorycznie o- 
świadczył, iż zamierza się nsnnąó i co najwyżej 
skłonDym byłby do pewnych ofiar materyalnych — 
konsoreyum to, niesympatyczne i tak swoją wsty­
dliwą bezimisnnością i kryciem się za parawan 
adwokata, straoiło racyę bytn. Sama zresztą nazwa 
„konsorcjum*, przywodząca na pamięć czasy naj­
gorszego stanu teatru polskiego we Lwowie, jest 
W  oczach ogółu wysoce niesympatyczną, bo skom­
promitowaną.

Oferta p. Floryańskiego, acz cyfrowo optymi­
styczna, budzi pewne obawy ze względu na priy- 
siłośó dramatu polskiego, oferta pp. Boguckiego i 
Rapackiego nie znajduje prawie zwolenników.

Najsilniejszy oddźwięk znalazła wśród Rady 
miejskiej i publiczności oferta p. Hellera, byłego 
dyrektora sceny skarbkowskiej, którego energię, 
rzutkośó i zamiłowanie zawodu, oceniali zawsze na­
wet jego przeciwnicy. Powodem tego, powodem 
głównym jest fakt, że p. Heller jest na grunoie 
lwowskim znany i ogół wie, czego się po nim spo 
dziewaó może. Charakterystyoznem jest to, ie  
przeważna część otwartych jego przeciwników z 
przed sześciu laty, dziś przeszła na jego stronę. 
Kilku najwybitniejszych bywalców tej kategoryi, 
zapytanych o powód zmiany, odpowiedziało prawie 
jedno i to samo, a odpowiedź da się streścić: „Jak 
każdy, miał i Pawlikowski błędy i zalety. O pierw­
szych można zapomnieć, w drugim jednak kierun­
ku ohcemy na czele teatru widzieć człowieka, któ­
ryby chciał i potrafił utrzymać i utrwalić to do­
bre, które Pawlikowski na scenę wprowadził, ale 
też równocześnie te uznania godne nowości na­
wiązał silniej i żywotniej do tradyoyi starej i za­
służonej soeny Skarbkowskiej, Słowem pragniemy, 
aby w tym nowym, wspaniałym gmachu, obok no­
wych dachów opieknńozych, znalazł i dobry dnch 
soeny skarbkowskiej odpowiednie miejsce: iżby nie 
pełnił roli woźnego, ale bogdaj... rezydenta na ła ­
skawym ohlebie. Do tego zaś trzeba człowieka e- 
nergicznego, zapobiegliwego, rozumiejącego ewój 
interes w zgodzie z interesem teatru*.

Rozumowaniu temu słusznośoi odmówić nie 
podobna...

Decydujący głos w tej mierze ma naturalnie 
Rada miejska, która dokładnie zbada oferty, oceni 
je nietylko ze stanowiska finansowego, ale i ze

stanowiska sztuki. Nie nlega wątpliwości, że p 
o statecznem rozstrzygnięciu, reprezentacja mie 
wolna od postronnyob wpływów, kierować sit 
dzie wyłącznie względem na prawdziwy in 
te itrn , tj na dobro polskiej sztnki, literatury 
akiej i polskiej pnblicznońoi.

ślub. W e czwartek, 8 b. m. odbył się w K ra­
kowie w kościele 0 0 . Zmartwychwstańców ślub 
panny Jadwigi Lubomęskiej, córki j>. Władysława 
Lnbomęskiego, profesora uniwersytetu jagiellońskie­
go, z p. Józefem Krzyżanowskim, adjunktem sądo­
wym w Krośnie.

Koncert na rzecz ubogich studentów z 
Królestwa Polskiego urządza we czwartek Bra­
tnia Pomoc sluohaczy politechniki w wielkiej 
auli swej szkoły. Bilety na ten koncert sprzedawać 
będzie młodzież, chodząc od domu do domu.

Wyjaśnienie. Przed kilku dniami zamieści­
liśmy nadesłaną nam z Doliniun skargę, iż p. J a ­
niszewski z Psar z niewiadomych powodów zastrze­
lił w lesie pieska pokojowego, towarzyszącego na 
spaoerze dwom panienkom. Owóż p. Janiszewski 
przedstawia nam sprawę w odmiennem świetle. 
Mianowicie pieska postrzelił gajowy Hryó Gruszka, 
na oo właśnie nadjechał p. Janiszewski, a widząc 
psa brocząoego w krwi z litości go dostrzelił.

Grosz kościelny. Według ostatniej z nstaw, 
antikatolickich, uchwalonych przez Izbę francuską, 
zostającą pod wpływem masonów, spadnie wkrótce 
na katolików we Francyi obowiązek utrzymywać 
własnym kosztem całe duchowieństwo, jakoteż ob­
sługę kościołów. Według ustawy, przeprowadzają­
cej separaoyę Kościoła od państwa, będzie rząd 
wypłacał pensye proboszczom jeszcze tylko przez 
ośm la t w tych gminach, w któryoh jast mniej 
niż 1.000 dusz katolickich; w tych zaś, w których 
jest więcej niż 1.000, tylko przez cztery lata. J e ­
żeli zaś zważymy, że rządy masońskie we F ran ­
c j i  popierały ogromnie energicznie wszystkich 
tych, którzy nie ohrscili swoici. dzieci, a prześla­
dowały wszystkich tyoh, którzy j,, ohrtuli. to zro­
zumiemy, że liczba ludności katolickiej zm. ’a ł t  w 
tem państwie ogromnie. Żeby d-4 poznać, tak 
szybko odchrześcijanizowała się Franoya, J. śó 
przytoozyć dwie daty statystyczne: oto w r. 1 ,
kiedy powstawała republika, liczouL we F ia t i 
niespełna 82.000 bezwyznaniowców: w dzit -p’ 
la t później, w 1881 roku liozono już ioh pr*cŁes'~ 
1,660.000. Jeżeli stosunek ten rósł dalej » taką 
samą ohyżością, to dzisiaj Francya posiada zape­
wne zaledwie garstkę katolików na papierze — 
powtarzamy „na papierze* — bo wielu, jakkolwiek 
nie jest zapisanych jako katolicy, są nimi w ekry- 
tości dneha. W każdym^razie przywódzey stron­
nictwa katolickiego, zajmują się teraz bardzo gor­
liwie we Francyi sposobem obmyślenia środków Da 
utrzymanie duchowieństwa. Najnowszym jest pro­
jekt hr. Costa de Beauregard, nazwany „denier du 
Culte* (grosz Kościelny). W edług tego projektu, 
każde dziecko, poniżej 12 lat, ma składać 1 cen- 
tima (grosz) na miesiąo, osoby dorosłe, niezamo­
żne 1 centima na tydzień, a osoby zamożne 1 
centima na diień (3 fr. 66 centimów na rok). Nad 
składkami ma cznwać specjalna komisya.

Z  krainy knuła. W strsąsający grozą obra­
zek, rzucający zarazem charakterystyczne światło 
na dzikie instynkta oiemnych mas w Rosyi, za- 
miesaoca Rui. Bzsoz działa się w Moskwie, w 
eaasie tegoroesnej rswolucyi atyczniowsj. Ruś 
opowiada:

Dnia 2 stycznia na mośoie Gorbatym etat a 
grapa żołnierzy rozmaityoh rodzajów broni z ofi­
cerem. Ożywione ża rty , okrzyki, uśmiechnięte 
twarze. Studenta schwytali,

— No, dzieci, rozstąpcie się — mówi oficer,,. 
— Będzie przedstawienie.'

— Zdejmuj spodnie, — zwraca się oficer do 
studenta, który, blady jak  śmierć, stoi w milczeniu.

— Zdojmuj spodnie — krzyczy oficer groźnie, 
ale student ani drgnie, tylko przerażonemi oczyma 
spogląda na swych katów.

— No, dzieci 1 Trzeba pomódz panu studentowi, 
bo rączki mu skostniały — mówi żartobliwie oficer.

Zołnierse rozbierają studenta i rzucają go na 
śnieg twarzą na dół.

— W alcie dzieoi!
W ychodzi dwóch potężnych piechurów z na- 

h ajk am i w rękach. Zaczyna się chłosta. Towarzy­
szą jej żarty, wesoły gwar i śmiech. Student leży 
na ziemi i ani jęknie. Zapytują go, czy dobrze się 
czuje, kopią go w głowę.

— Dość — woła oficer, kiedy ciało studenta 
było pokryte krwią. Ale żołnierzom zasmakowała 
„rozrywka0.

— Wasze błagarodje, pozwólcie i nam pobawić 
się — mówi dwóch artylerzystów,

— No cóż, wychłostajcie i wy go — mówi ła­
skawie oficer.

Artylerzyści, wziąwszy okrwawione nahaje, 
przystępują do pracy i w dalszym ciągu katują 
studenta, który leży bez jęku na śniegu.

— Wasze błagarodje, pozwólcie i nam trochę — 
powiedzieli dwaj dragoni i przerwawszy ekzefcucyę 
"ie mogąc doczekać się swej kolei, przystąpili do 
„roboty0 B pozwolenia oficera.

Student, zalany krwią, leżał na śniegn bez 
jęku, a tylko oiałem jego wstrząsały konwnlsyjne 
ruchy... Nie zasiekli go jednak na śmierć.., Żył 
jeszoze, gdy skończono egsekuoyę, więc aaprowa- 
diono go pod mur i rozstrzelano!*

Takie rzeczy dzieją się w Rosyi, i to po o- 
głoszeniu manifestu, znoszącego karę cielesną w 
państwie — manifestu, który liberalna prasa ro­
syjska przyjęła z niezwykłą radością, podkreślając 
■ dumą, i i  Rosya przestała być odtąd owem po- 
gardzanem przez świat cywilizowany „państwem 
knnta*.

Z  lwowskiego Towarzystwa fotograf!- 
oznego. Trzecie zebranie członków L. T. F, odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 12 b. m. o godz. 6. 
Na porządku dziennym odczyt p. R. Habera o pa­
pierach ohloro bromowych. Poniedziałkowe zebrania 
odbywają się na razie w zarezerwowanym dla to­
warzystwa pokoju kawiarni kryształowej. Gośoie 
mile widziani.

Samobójstwo. W jednem z biur urzędu oto- 
wego przy placu Cłowym zastrzelił się wczoraj około 
godziny 7-ej wieczorem urzędnik Józef Kruczek, 
liczący 46 lat, żonaty, ojciec 3 dzieci. Desperat 
wykonał zamacb w biurze swego szefa, który od- 
wróoony był w krytycznej obwili od niego, a gdy 
posłyszał strzał i odwrócił eię, Kruczek leżał już 
bez życia na ziemi. $. P- Kruczek był wzorowym 
urzędnikiem i oieszył się sympatyą kolegów i prze­
łożonych. W  kieszeni ubrania denata znaleziono list, 
w którym jako  powód samobójstwa podane są nie­
snaski rodzinne.

K om prom ltujam y się. Przed sądem przysię" 
głych w Wiedniu odbyła się onegdaj rozpraw* 
posła do Rady państwa dra Adama Doboszyńskie* 
go przeciwko redaktorowi wiedeńskiego tygodnik® 

E itrap o st0 Stieglitzowi, która dała powód pismom 
wiedeńskim do uwag niebardto pochlebnych dl* 
posła polskiego. Rzecz miała eię tak : Dr. D o b o s z y ń s k i  

askarżył Stieglitza za artykuły zamieszczone o* 
wiosnę roku 1904 w tygodniku „E itrapost*, a v°' 
dające opis procesów, które dr. Doboszyński pro'

Najlepszym pokarmem dla dziecka osobliwie w pierwszym okresie życia jest mleko zdrowej matki, dobrej karmicielki- 
mączka Gurgula jest jedynym środa iem wyży wczym i odżywczym,którj te” b'*k •k"t“‘°“k tó ry

pi. Do nabyoia w aptekach.
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ładził z margrabią 3oisdeyres o doh a Siemie- 
;bó it, Rozprawa była obliozona na i-rzy dni. Tym- 

isem po odozytaniu akta 08knr*eni". i po prze- 
łachania oskarżonego przyszło dc nieiij odziewa­

nego zakończenia procrau, gdyż dr. Doboszyński 
cofnął skargę. Odbyło bo w ten apoaób, że 
adwc :at akarżąoy zazą-ial odczytania aktu, w któ­
rym „ąd krakowski nazwał poatąpienie sądu ta r­
nowskiego w sprawie ara Doboszyńskiego lefeko- 
myślnem. Adwokat Doboszyński wyjaśnił, źe akt 
teL jest prawdzr pomny, ale przypadkowo dostał 
się w jego poaiaaanie.

Dr. Giazer, zastępca oskarżonego oświadczył 
wtedy, w  nie ma wprawdzie mc przeciw odozyta- 
nin owego akta, mnai jednakie wyrazić zdziwie­
nie, ifc osoba prywatna, chociażby nawet była po­
słem, może coś wiedzieć o tr^śoi takiego aktu. 
który jak  dotyczący spraw czysto wewnętrznych 
między sądami, powinien być tajnym. Trybunał 
tez z tego tytułu odrzucił wniosek odozytania o- 
wego dokumentu. Wteay powstai dr. Dzbański, *a- 
stępca dr. Doboszyńskiego i oświadczył, śe cofa 
oskarżenie, bo jego zdaniem, sprawa została już 
całkowicie wyjaśniona i dr. Doboszyński został 
całkowicie zrełubilitow. iy. Było to jednak tw ier­
dzenie zupełnie nieuzasadnione, gdyż ani sprawa 
nie była załatwioną, ani dr. Doboszyński nie był 
wcale zrehabilitowany. Wobec jednak takiego 
oświadczenia strony skarżącej, trybunał awolnił 
redaktora Stieglitza od oskarżenia a dr. Doboszyń- 
skiego zasądzi? na poniesienie kosztów rozprawy.

O tym procesie pisze Zb4, że tego rodzaju 
załatwienie sprawy jest dla oskarżyciela niechlubne.

Neue Frme Presse wyraża się jeszcze ostrzej. 
Pisze ona: „Proces wytoczony przez dra Doboszyń- 
sfciego i mający trwać trzy dni, skończył się nie­
spodzianie prędko. Zanim bowiem rozpoczął się do­
wód prawdy, dr, Doboszyński uciekł przed własną 
skargą (Jiiicktełe der Rldger nor der eigencn Kla- 
ge), oomął bowiem swą skargę. Powodem zewnę­
trznym było odrzioen.e przez trybunał zapropono 
—ar ego przez stronę skarżącą odczytania aktu.. u 
Inne dzienniki stwierdzają także, że dr. Dobosz/ń- 
sLi nie wy szedł czysto z tej sprawy, gdyż nie oba 
lił podniesionych przeciw niemu zarzutów.

Z  armii. Jeden batalion SO-go pp. wyrusza 
w kwietnia uo Pripolie w snndzaku Nowo Bazar 
skini. Poniewai jest to kraj doió dziki i pobyt 
w nim nie należy do przyjemności, przeto władza 
wojskowa, uwzględniając tę okoliczność, zapytała 
oficerów, którzy na ochotnika gotowi są tam się 
przenieść. Pierwszy, który się zgłosił, był kapitan 
Doktorowicz. Do tego samego sandć-iku przenie 
siony zostanie również jeden batalion 54 pp. sto- 
iącego w Ołomuńou.

Temperatura dnia 8 lutego o godz. 7mej. 
ran t wynosiła: w Galicy* aaohodniej — 1, we Lwo­
wie 0, w Tarnopolu 0, w Jzerniowcach 0, 
w Wiedniu — 2, w Salcburgu —8, * w Graou —j—1, 
w Pradze — 1, w Tryeśoie-j-5, w Abbazyi -f-5, 
w Raguz*e -1-8, w Budapeszcie —j—1, w Berli­
nie — 1, w Hamburgr O, w Monachium — 4, 
w Żury* hu —3, w Genewie — 2, w Lugano —1, 
w Arglii -f-7, w Paryżu — 1, w Biarritz -{-1, 
w Niszy w półnoonyoh Włoszech —1
we Florencji -(-6, w Rzymie -j-7, w Neapolu 
-(-6, w Palermo «|-8, w Madrycie —j—1, w Sztok­
holmie — 7, u Petersburgu —6, w Wilnie —8, 
w Warszawie —2; w Moskwie —9, w Kijowie 
— 1, w Odessie -+1, w Serajewie — 8, w Belgra­
dzie O, w Bukareszcie — J, w Sofii — 1, w Kon 
•tantynopolu —j—0, w Atenaoh —j—10. (Temperatur** 
według Gelbiusea).

Stan powietrza. T c g 7. rano — 2 R. « v-o?. 
-j- 1 R. w cieniu, -}- 7 na słońcu. Bar, 769. Idzie 
w górę. PrzeSliozna ełoneozna pogoda.

Nadmiar grzecznoiol. — Życie już nie m t
dla mnie żadnego powabu.

— Nic dziwnego, gdy pani zabrała w szystkie! 
W biurzw ubezp*eozan.

— Żenię się i choi Jbym się zaasekurowaó.
— Od czego ?
—- Od teściowej.

me wczorajsze nie różniło eię prawie woale od

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś „Cierp­

ki owoo,u komedya Roberta Braooo, w niedzielę 
popołudniu „Przekupka warszawska0 Bełoikowskie- 
go, wieozorem „W alkirye" opera Wagnera. — 
W poniedziałek „Wesele* Wyspiańskiego. — W* 
wtorek „W erther," opera Masseneta. — We czwar­
tek „Gra,* tryptyk soeniczny Jerzego Żuławskie­
go: 1) Literat i aktorka. 2) Bezinteresowny przy- 
jaeiel. 8) F inał komedyi.

Filharmonia lwowska komunikuje nam : We 
wtorek dnia 20-go lutego odbędzie się w F ilhar­
monii wielki koncert sławne' muzyoznej gwiazdy : 
Fryderyka Kreislera. Przybywa on do nas z pola 
w-olkioh tryumfów w Anglii i Ameryce, gdaie go 
obsypano złoceń, i laurami sławy. Artysta ten za­
dziwił *wiat niemal od kolebki, gdyż już w ozwar- 
tym roku żyoia wygrywał ua dziecięcej skrzypco­
wej zabawce melodye własnej kompozycyi tak prze­
dziwnie, ze słuchacze zdumiewali się i wtedy już 
pisano o nim jako o fenomenalnem zjawisku. 
W dziesiątym roku życia ukończył konserwatoryum 
wiedeńskie, uzyskawszy dyplom artyetyoznej doj 
rzałośoi i wszelkie istniejące najwyższe odznaczę 
nia. Nie poprzestąjąó aa  tern, wysłali go rodzice 
do Paryża, gdzie po dwuletnich studyach roMł 
wszystkich nierównie starszych kolegów i jako 
dwunastolecni onłopak zdobył najwyższą państwową 
nagrodę. Od tego ozasn przebiega świat cały, ba­
wiąc przeważnie w Anglii i Ameryce, gdzie jest 
u z n a ry  i uw ielb iany  jBPo najbardzie j a tra k c y jn a  
gwiazd* koncertowa. Jego skrzypoe „Gwarneri" 
pochodzą ze słynnego zbiorą H arta, który, będąo 
osobistym wielbicielem talentu wielkiego mnsyka, 
zdeoydowal się ma je odstąpić za cenę 60.0OU K.

C o lo sseu m  Hermanów. Od 1 lutego. Sen- 
saoye: Loeoros, słynna indyjska śpiewaczka. — 8 
Jakoblew, jazda piekielna na roweraoh. — LuDpu 
Trio, sensacyjni gimnastycy na poozwórnym reku.— 
Dedrophon, żywe, mówiące i śpiewające fotografie. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godzinie 
4 i 8.

o k. rząd 
'l o b r c  ■

Kursa przygotowawcze
do egzaminu upraw, do fcluiby jednorocznej wojakon.ej

„InteillflenzprOłung”
rozpoczynają się dnia 1 flO m a rc a  b. r .  w 
kone Zakładzie wojskowo-naukowym 81 

w o lsk ieg o
Lwów, ul. Podlewsklego I. &

| 4 C t n  aprobowanyoh nu jed. ochot, i kadet a  
1 Wpisy już otwarte Programy gratis i franku,

Literatura i sztuka.

ówczesnego. Pan Bandroweki, był, jt k zawsze, do­
skonałym, niedoścignionym, idealnym Lepszego 
Zygmunta nie słyszeliśmy ns żadnej scenie w 
Niemceech. Bardzo dobrą była pani Korolewicz w 
roli Zyglindy, jakkolwiek artystka ta jest cokol­
wiek "ia zimną i w ustępaoh namiętnych nie m ri- 
wykrzesać z siebie gorącego nczncia, i5piewała je 
dnak zupełnie poprawnie i w stylu całkiem wa­
gnerowskim. „

Ogromne postępy zrobiła pani Gsmbariewsk* 
od czasn, gdy jest nozenicą państw- Souyestre- 
Paschalis. Przestała prawie całkiem tremoiować, 
emisya jej głosu jodt o wiele lepszą, a gra zupeł­
nie poprawną. Natomiast nie zauważyliśmy ża­
dnych postępów w grze i śpiewie pana Zawiłow- 
skiego, jakkolwiek można było przypuszczać, że 
widząc w Wiedniu tak doskonały wzór w roli 
Wotana, jakim jest Demuth nr scenie wiedeńskiej, 
ota.oC się będzie p. Zawiłowski go naśladować. 
8kcro inteligentny artysta i tak wysoko muzykal­
ny, nie uczynił tego, to widocznie, że stanęły mu 
tu n» przeszkodzie przyczyny, tkwiąc*, w naturze 

oh ara  t terze jego głosu. Party a Wotana jest na- 
wskróś dram atyczna; ma on kuka tkliwych mo­
mentów, ale przeważnie musi aó groaę, Temu za­
daniu nie mógł oczywiście sprostać miękki, liry ­
czny głos pana Zawiłowsklego, więe też rola nic 
wypukła się należycie

Dobrą F ryką była p m i Kasprowiozowa, lubo 
trochę komiczny efekt sprawiała zbyt krańoowa 
różnicą wzrostów m.ędzy Wotanem, a jego toną. 
Pan Mossocay byłby dobrym Hnndingiem, gdyby 
głos jego, niestety, nie tremolował. Artysta ten, 
inająoy wszystkie warunki do tego, by kiedyś staC 
się pier wszor ęaną znakomitością, powinien na e - 
ryo zabruó się do praoy nad swoim pięknym gło­
sem i przede wszy stkiem poszukać sobie dobrego 
nauczyciela. Inaczej zmarnuje się zupełnie i to 
w bardzo szybkiem tempie. Przed dwoma laty, 
gdy jako młody akademik, rozpoczął występować 
na scenie lwowskiej, gios jego wcale nie tremu 
lował, tymczasem dzisiaj trezanlnje już prze­
rażająco.

Pod wzglęaem wokalnym przedstawić lic było 
więc cokolwiek tylko gorsze, niż przed dwoma laty, 
za to pod względem orkiestralnym stało od owego 
nieporównanie n.„ ,. Jei teśmy zdecydowanymi wiel­
bicielami panu Czelańskiego i dawaliśmy jnż nieje­
dnokrotnie wyraz uznania dla jego wielkiego talen­
tu. Przypominamy sobie, jak doskonale on prowa­
dził „Halkę* i „8prsedaną narzeozoną0, jak  płodną 
była w przepyszne owoce działalność jego w Fil­
harmonii lwowskiej; _le wszechstronnym byó nie­
podobna. Zwłaszcza "Wagner wymaga, żeby poświę­
cający eię inu kapeli ist >0  odbywali speoyalne 
studya. Pan Cze Lański ich nie odbywał, a że ma 
w charakterze swoim pewną sentymentalność słc 
wiańską, więc wszystkie miejsoa liryczne lab re­
fleksyjne lubi przewlekaó. Pedanci, którzy siedzieli 
z partyturami w rękach, zanotoi ali, że pierwszy 
akt trwał wczoraj o 15 minut dłuśej, aniżeli w 
Wiedniu. Proszę te 15 minut pomnożyć przez 60 
seknnd i rozłożyć na wszystkie taaty, a łatwo so 
bie wyc brazić można, jak aitałychanie rozwlekłem, 
nndnem i nnłącem było przedstawienie. Jedne ustę­
py traciły swój oharakter energiczny i dzielny, in­
ne z tkliwyoh przeka.tałooły się w okiiwe i śla­
mazarne. A it/s tk i, m ijące — jak pani Korolewioz — 
oddech dnży i diagi, nie mogły mimo to dotrzy­
mać kroku orkiestrze i urywały woześniej niż ona, 
a nabliozno Ó przecierała oczy i gwałtownie się 
chroniła od snu, który ją mimowolnie ogarniał. To 
też po dwóch aktach tak nużącego przedstawienia 
pojawił się protest ze strony publicznośoi. Z gale­
ry i zaozęło kilkadziesiąt głosów wołać pam iętnie: 
Riberal Riberat R iberal — dająo tern do zrozu­
mienia, źe nie ohcą, a b / Czelańdki dalej dyry­
gował.

Zapyta kto może, dliczegoż więc mająo Ri- 
berę, który jest speoyalistą do Wagnera, który 
dlatego właśnie został sprowadzony do Lwowa, że 
w Bayreuoie przez lat kilka oddycl.*ł atmosferą 
tradyoyj wagnerowskich, dyrekoya naszego teatru 
powierzyła tak trudną operę, jak Walkirye, dyry­
gować pe-u  Cieli ńskiemu, który woale nie s tj-  
dyował W agnera, N» to pytanie odpowiedzieć nie 
umiemy, bośmy od Jrrekcy i teatru lwowskiego 
wyjaśnienia tej zagadki nie otrzymali Zanotuje] .y 
to tylko, co wczoraj na sali mówiono w kółkach 
muzycznych. Opowiadano tedy sobie, że p. Grąb- 
ozewski chciał ukarać pana R berę za to, że przed 
parn tygodniami ośmielił się, pomimo jego zakazu, 
wyjśó nn scenę i podziękować publiczności za grom­
kie wywoływanie go podczas doskonal© prowadzo­
nego przez niego Lobengrina. Inni zaś opowiadali, 
że pan Grąbczewski wcale jest w tern nie winien, 
lecz, że pan Ozelański, mając prawo do dyrygo­
wania wszys kich oper, zażądał, aby „W alkirye0 
jemu powierzono.

Wł. Renard. „Psyohe*. Godzina żyoia arty­
sty. Warszawa. Nakład fec ięg»rni M. Arcta. 1906.

W  pełnych talentu, śm*«łyoh i szerokich ry­
sach przedstawił nam autor kilka chwil z żyoia 
młodego artysty-rzeźbiarza; chwil poozątkowc we­
sołych i jasny cb, pełny oh nadziei otrzymania nagrody 
na konknrsie, uwieńozenia jego dzieła, w które włoży ł 
wiele z krwi włrjnej — a potem chwil emntnyoh 
i bolesnych, mocnych targnięć struny subtelnej, 
artystycznej duszy.

Bohater p. Renarda, pełen tego właściwego 
artystom łagodnego sentymentu, zdobywa się je ­
dnak w obwili stanowczej na jilDy, niemal bratał 
ny krok. Dowiedziawszy się o niesprawiedliwym 
i niekorzystnym dla siebie wyroku sądn konkurso­
wego, rozbiciem nienr,grodzonego posągu ciska 
twarz obelgę sędziom konkursu i zrywa bezwzglę­
dnie nici sympatyi wiążące go z młodą dziewczyną, 
pod której urokiem stworzył swoje dzieło. Strza­
skanie rzeźby 4est jakby synonimem stłumienia v 
•obir tej sympatyi, jaką czuł do swej pięknej mo 
delki; teraz łatwiej mu powiedzieć jej to prosto 
w oozy. Podrażniona ambieya, żądza wielkiej, po­
tężnej sztuki, wstręt do otacza "^oych go stosunków 
pcha go do połamania krępujących go i stających 
mu n t drodze do oeln zapór. Artysta zwyciężył 
ozłowieka. Utwór oprócz szczerego i prawdziwego 
talentu, jaki go cechuje, posiada ogromny nerw 
scenie my.

Eapłaoi mu >00 koron. Ponieważ, mimo, iż pan
Opieński zgłosił się do pracy już w połowie li 
stopade, dy rekoya ćeatru dała mu do dyrygo 
wania „Halkę0 dopiero dnia 2 i styozoia, prze­
to pan Opieński umaga się zapłaty za dwa 
miesiące po 500 koron, razem 1000 koron.

Przytem adwokat p&au Opieński go dr. 
Dwernicki przytacza na udowodnienie upra­
wnienia skaigi nietylko przeciw dyrektorowi 
Pawlikowskiemu, lecz i przeciw pftnu Grąb- 
esewskiemu, to, że pomiędzy panam. Pawli 
kowskim a Grąbozewskim iitnicje umowa 
spółki.

Pan Grąbczewski „ianowozo zaprzecza 
twierdzeniem pana Opieńskiego. Twierdzi, i i  
mo zawerł 2 panem Opieńskim żadnej omowy, 
a jedynie obieoał mn debiut kapelmistrzowski 
bj» oznaczenia lerminu, ani opery, w której 
debiut ten ma się odbyć. Również zaprzeoza, 
jakoby stał w spółoe z dyrektorem Pawli­
kowskim.

Sąd zaiządzn doslorozenie kontraktu dy­
rektora Pawlikowskiego 1 psnem Grąbozew- 
skim. Po dziesieoiominucowej pauzie, podozas 
której pan Grąbczewski ndał się Jo domn po 
ów kontrakt, nastąpiło oaoLytanie tego aktu. 
Z koi trak tu  okazało się, że pan Grąbozewski 
nie jest w spółoe z panem Pawlikowskim, zaś 
jako śpew ak i reżyser pobiera miesięoznej pła­
cy 400 koron i za sezon od października do 
maroa zagwarantowane ma ryczałtowe wyna­
grodzenie 13.500 koron.

Ponieważ pen Opieńjki w pozwie swoim 
nie podaje świadków, przeto sąd zarządził tzw. 
dowód c.b stron, tj . przesłuonanie jako świad­
ków porywa ąoegn i pozwanego.

O godzinie I rozprawa trwa dalej.

[]7Ąm
wledeń 8 lutego. 

(Z). Ogłoszony właśnie bilans handlu za­
granicznego '  oesarstwa niemieckiego za rok 
1905, zawiera cyfry wprost imponująoe. Jak  
wiadomo, nasza monarchia wykazu e za rok 
ubiegły obrót handlowy zarówno w imporcie 
jak i eksporcie niespełna 4 1/, m liz ida  k >ron, 
z czego przypada na eksport o 10 milionów 
koron więcej niż na import. Natomiast obrót 
handloyry Niemiec wykaituje import w zumie 
8730 milionów marek eksport zaś w sumie 
5585 milionów marek, zatem cały obrót han­
dlowy przedstawia wartość z górą 12 miliar­
dów marek, ożyli mniej więcej 14% ogólno­
światowego obrotu handlowego. Jedna tylko 
Anglia wykazuje większy obrót handlowy. 
Z artykułów, sprowadzonych w roku ubiegłym 
do Niemieo, pierwsze miejsce zajmuje pszeni­
ce, bo sprowadzono jej za 324 milionów ma 
rek, drngie bawełna 828 *n"lionów, tzjzeoie weł­
na 304 milionów, czwarte jęozmień 187 mil., 
piąte kawa 163 mil. marek.

Z Tryestu donoszą, że na najbmszem posie­
dzeniu rady zawiadowozej „Lloyda* rozbierane 
będ^ ostatnie propouyoye rządu w sprawie pod­
wyższenia subwenoyi państwowej. Podobno 
rząd zdecydował się podwyższyć subwenoyę 
„Lloydowi" o 2 milion} aorou rooznie. Do dal- 
szyoh świadczeń rząd nie chce się zobowiązy­
wać, powołająo się na to, *e państwo wydaje 
setki m ionów  na podniesienie handlowego 
znaosenia Tryestu, a inwestyoye te także 
Lloydowi1 pośrednio wychodzą na pożytek. 

Zarząd „Lloyda* domaga sr jednak podobno, 
)y państwo udz “liłc mu bezprooentowei za- 
iozki ne budowę nowych szybk oh parowców, 

Z Berlina donoszą, że tendenciya giełdy 
tamtejszej była dziś bardzo oh wiej nz, gdyż po­
wszechnie sądzą, że konferenoya marokkańska 
w Algeoiras weszła w stadyum krytyczne.

Z izby sądowej.
Lwów, 10 lutego. 

(Pan Henryk Opieński prseeitc dyrekeyi teatru) 
Dzis;aj rano rozpoozęła się pierwsza roz­

prawa w procesie, który wytoozył muzyk z "War­
szawy pan Henryk Opieński przeciw dyrekoyi 
teatru miejskiego o zapłatę 1000 koron ty tu­
łem, jf\k podaje, przyrseozonego mu ustnie ho 
noraryum.

W  skardze swojej pan Opieński przedsta 
0 Z opery. Wreszoie zdołano wozor« 1 wysta- j wia sprawę w ten sposób, iż w lipoa w Zako 

wić „Walkirye0 Wagner_, a wygtaw-ono je w Jej | panem awarł z nim dyrektor Grąbozewski 
samej obsadzie, 00 przed dwoma laty, z tą wszai: ■. jako reprezentant dyrektora Pawlikowskiego 
że różnicą, że wtedy przy pnloie kapelmistrza sie- j umowę, a mianowioie, if da m,u do wystawie 
dział ozłowiek, znający o wiele lepiej muzykę wu n. n dwie °P®r ' przeciągu jednego miesiąoa 
gnerowską. Pod względen wokalnym przedstawię- od połowy istopada do połowy grudnir i za to

Tli M".

z w r o tu  5  m ilio n ó w  ta e ló w , u m ie sz o z o n y o b  w  
b a n k u  ro sy jsk o -o h iń sk im , d a le j ś o ią g n ię o ia  w ojsk  
z  k o le i m a n d ż u n b ie j  i  o d sz k o d o w a n iu  z a  spu­
s to s z e n ia  w o je n n e .

(Deperse popotuaniowe).
Kraków. Dz;ś wieozorem odbędrie się 

wieo akademików żydowskich- Na porządku 
dziennym sprawa uznania narodowości żydow­
sku j na uniwersytetach ftustryackich

Warszawa. Z powodu ozynnego udziału 
wr bezrobooiu pooztowo-tele^raficŁnem w ckrę- j 
gu warszawskim, otrzymało dymisyę około 10C 
osób ; z tego w Warszawie uwolniono z te- ’ 
leg atu 19 osób, w ozom 12 katolików, 6 pra- 
woiławnyoh i 1 ewangielika, z poczty zaś 12 
osób, w ozem 8 katolików i 4 prawosławnych, 
Osooy te nwoln-ono doz prawa wstąpienia dc 
służby rządowej.

Londyn. Do Morning Post donoseą z Wa­
szyngtonu, że sekretarz siana dla wojny zażądał 
w komisyi senatu kredytu dodatkowego 20.000 
f. szt. na budowę nowyoL Koszar na Filipinach w 
pobliżu Manili i uzabadnił to sytuacyą w Chinach, 
która jest taką, śe lada chwila ekspedycya woj­
skowa może staó się konieczna.

Petersburg. Jenerał Leiuewioz telegrafu­
je, że dnia 2 b. m. aresztowano w Ożycie 87 
zbuntowany oh żołnierzy batalionu kolejowego 
W  warsztataoh kolejowyoh znaleziono broń 
wszelkiego rodzaj a, oraz bomby, maszyny pie­
kielne i 100 funtów bawełny strzelniozęj. Are­
sztowano nadto 20-tu przywódoów powot&ńoów 
i 150 powstańoów. Zakazano wydawnictwa 
dzienników, które podburzały mieszkańców i 
ogłaszały prok^maoye rewolucyjne; redakto­
rów awi-jziono, a drukarnie zumkmętu. Poozta 
i telegraf funkoyonują prawidłowo. W  ten spo­
sób w Czyoie bez rozlewu krwi zaprowadzono 
porządek.

Jenerał Miszozenko donosi z Włr dywosto- 
ku, że tam nanuje spokój.

Petersburg "W pewnej restanraoyi ne je- 
dnem z przedmieść rznoono wczoraj bombę," 
której wybuch zniozczył dom, zabił 2 osoby, a 
17 zrani/. Po eksplozyi restauraoyę z uiioy o- 
atrzeliwało woisko.

Algeclras. Sułtan marokkański przyjął 
uchwałę konferenoyi 00 do przemyoania broni, 
z wyjątkiem punktu postane wiająoego, że skon­
fiskowana broń ma być zniszczona.

Kutals. "Wybuohly tu znowu ozru.Lv. 
Wiele magazynów zniszczono, a 15 magazy 
nów spalono. Wśród ludnośr panuje panika.

PetersDurg "Wiadomość rozpuszczona na 
tutejszej g etdiie, jakoby pewnemu Towarzy­
stwu amerykańsl emu dano konoesyę na budo­
wę kolei w Syberyi 1 A»yi centralnej, oraz że 
jako gwaranoyę wykonania złożvło owo kon- 
soroyum rządowi 400 m.lionów rubli, jest nie­
prawdziwa. Oferta taka wprawdzie V>y< 1 wnis 
siona, a e ją ministerstwo jednomyślnie odrzu­
ciło, a deoyzyę tę oar zatwierdził.

Petersburg. Główny dowódca floty morza 
Czarnego admirał Czuchnin został w gabinecie 
swym zraniony przez nieznaną kobietę, którą 
następnie straż zabiła Stan admirała groźna.

Petersburg. Donoszą s Sebastopola, ul 
sprawozyni zamaohu na admirałr CLnobnina 
podała się za oórkę pewnego admiiufa z Pe- 
tersborga. .Przybyła ona do mieszkania Czn- 
ohnina, aby rrekomc wręczyć mu petyoyę.

Set astopol. Aami-ał Cznchnin otrzymał 4 
rany od strzałów rewolwerowych. Jak dochodzenia 
wykazały, kobieta, która zamach wykonała, przy­
była do Sebastopola dopiero niedawno i zamie­
szkała w jednym z Lotali,

MllObŁ-koir k tkao 1 oiekolady ns-iusiluiej zŁlwoan*
u « n a

Kjndol-fejo
Pr»w<U JT* tylko * nnyl»kl«w  -ToktiL Kaf/

1 1 r u  rką ookronną »lwa^
Paczki po bt klgr. 9C b a l

> > */» > 60 >,
WsiędKl* do niibyola,

Miejskie liurc pośrednictwa
Sprzedaży bydła i mlęha, udzAla ustnie i pisemnie 
wszelkioh wyjaśnień w godr nrzędow. od 8—2 popoł. 
Adres: Rzeźnia miejska, Gabryelówka, we Lwowie.

Zakład dra JEug. Piaseckiego
ul. Trzeciego M oja I. 2

Masaż iwy kły, alekwycs-iy i w bracyjny. Gimna*»yka 
leoinicsa, o. tope ya yowe aprraty .

Ordy iacy* od godaicy 3 do i  popołudniu.

W ła d y s ła w  R  K u b isz
konoesyonowany budcw .rcsy — Lwów, Piekarska f.l 

wykonu|« w szelkie roboiy w la k re s
b u d o w n i c t w a  wchodzące.

Loterya Trafikantów 
Głi*na fyg;»n? 40,000 kor

2 2 2 3  wygranyon

C ipeo is lieoiiotaiiie ? marca 1906
Losy  po 1 kor.

do nabyoia w trafikaob i kantorach wy- 
miany. .

C  ł o s i  w  z a 5 K . 5 0  haC., i i  l o s ó w
r a  1 0  K* przesyła opłatnie Kantor wym 
B r a c i  E ł b e n s c h b t z  w  K r a k o w i o  

Rynek pł 5

m i
Rok założenia 1863

Dos tamm} i Kajinf" ijaiiiisj
p >d ."tu1*,: 1

ŚD6DST SG H E L L SSB IftG  i  S!N
Lwów, Karola Ludwika 1

kupuje i ipriedaje wuelkle pi piery warwokoiowe, monety, 
prnsśaay » g r„n io .n e  itp. i pcltca dooią^nienia ltlmżogo 

PROMESY
na B proo. loiy au itr . zekł kred. ziemsk I  em. , o K . . 
6.5 - Główna wygrana K. 90.00' — o ra i Jo oi„K lenia 1 
maroa na loiy m. Wiednia po K. 15.60.Główna wygrana 

K. 800.( 00.
Wydawnictwo gaiety  lciowań „Nadzieja".'

I0A7U „ i l i / i
(Depesie p*n anne).

Paryż. Izba dapntowanych obradowała 
wczoraj nad dodatkową umową do układu han­
dlowego z Rosyą, dotyuząoą eksportu franou- 
sLiego wina i szampan- do Rosyi Deputowany 
Pliohon stwierdził, £e Rooya rłaśoiw ie n :e po- 
ozyniła żadnych konoesy j Francy i w traktaoie 
landlowym. Sprawa niniej sza jest sprawą ozy- 

sto ekonomiozm,, a nie polityczną, i dlatego 
trneba ją traktować zupełnie otwaroie bez 
względu na lojnsz polityczny, łąoząoy Rosyę 

Frangyą.
Następnie jei oze kilku posłów przema­

wiało przeoiwko tej dodatkowej umowie, zwła­
szcza cLput. Doumeigue w ostry sposób zarzu­
cał iządowi, że powinien był przy nom. Wf Ro­
syi usługi, wyświaduzene jej pi fea Franoyę; 
umiała Rosya umieioić u nas swe walory, nieoh 
w zamian za to bierze nasze produkty; rząd 
powinien był zapewnić zbyt win francuskich 

Rosyi.
Prezei gabinetu r.cu^ńer nazwał mowę 

Douvaergue’a niegodną fi anouskioh delegatów 
Dep. Doumergue odprrł to twierdzenie i 

wywodził, że właśnie franouskie sympatye dla 
sprzymierzeńca są powodem, dla którego po 
winno się raohowaó na większe poi*, zbytu w 
Rosyi.

•dprawozaawoa wskazał na niebezpieczeń­
stwo, jakieby wyrikło z odrzuoenia przedłoże­
nia i dodał, że ohooiai osiągnięte warunki oło- 
we są niedostateczne, nia da się to zmienić. 

Dalszą rozprawę odroozono do poniedziałku. 
Wiedeń. Według pogłoski, dziś Oeearz 

przyjmie Fejeryarego na audyeneyi. Fejerwary 
rzeałeży Monarsze projekt rozwiązania Sejmu 

i tekst mająo go się ogłosić manifestu do na­
rodu, wy " iśniająoego, dlaozego rząd musiał tak, 
a nie inaczaj postąpić.

Belgrad. Wczorajsze posiedzenie sknp 
szozyny zuowu nie doizło dc skutku. Opozyoya 
prowadzi dalej obstrnkoyę Popołudniu odbyły 
się ponowne narady partyi rządowej z mini­
strami. Gdj by następne posiedzenia skupszozy- 
ny zostały również udaremnione, to rząd mu­
siałby się podać do dymisyi.

Londyn. De Daily Chronicie donoszą i 
Melbnrnn w Australi , że w pakunkaoh 2 Ja  
pońozyków, którzy uoŁ odzili za kupoów znale 
ziono szczegółowe plany Sidneyu. Wytoonono 
w tej sprawie śledztwo, powstało bowiem po­
dejrzenie, że Japońozyoy przygotowują sol *e 
zabór Australii.

Peklncj. Z powodu ostatnioh zajść w Szan- 
p.nju sprawa wycofania wojsk enropejskioh z 
Chin stała Lię ponownie przedmiotem dyskneyi 
Resydenoi mocarstw spr^eoiwiają się temu wy 
cofania. r

Londyr.. Do Daily Telegrapk d  »noszą z To­
kio, że fakt, iż Rosyanie w kilku okręgach 
amurskich bez zezwolenia Chin

HOTEL QEORQE’A.
Przyjechali dnia 10 lutego Hr. K, Siadnioki 

z Podola. Hr. 8. Piniński z Grsymałowa. Hr. J. 
Tyszkiewicz z Kolbnsaowy. H r. F. Czosnowshi z 
Ośomli. W. Willibaid, 8. Wolff i & Reimann z 
Wiednia. A. Bakałowicz i L Nitsch z Krekowa, 
W. Małecki z Tar&d. M Włodek z Rosyi. J . Za­
leska z Kijowa. A, Carapioh z Zagórzu. J . Gro­
mnicki z f  odola. L. Sokołowski z Królestwa.

HOTEL
Lwów ~

FRANCUSKi
P lac M&ryaoki. 

f-ierwsioragdny hotei s Komfortem urtądsony, piU 
enem^a resteuraeya e pokojem do śniadań cuki-. nt* 

w miejscu.
Przyjechali dnia 10 lutego. W , Beksiński z 

Sanoka. J . Kleynowscy z Borysławia. 8. Kuleszo­
wie i G. Łabędzki z Resyi. W  Borna z Budape­
sztu. R. Kukawscy z Krakowa. L. Gawrońska z 
Drohobycza. W. Głębocki z Zbyszyc W. Małuss- 
ozak z Błotnik. K, Kubisztal ze Stanisławów,. W. 
Plenuński z Królestwa Polskiego. N. Balicka z 
Wykot. K. Nowotny i W. Zbijewski z Krakowa. 
M Fischer z Bukowiny. H. Talbamer i J .  Sobrautb 
z Wiednia. W, Rzewuski ze Schodnioy. A. 8tieber 

Wygody. 8. Maged z Oświęoima. N. Wcjtkowski 
Kntlrorza.

H O T E L  E U R O F E J S K i
Pr»yjeonali dnia 10 lntege. F . hr. Smorozew- 

ski z Stryjowa. W . Strzeleoki z Nowoezyc. M. 
Wysooki z Doirzsnowa. K. Wysocki z Ostobuźa. 
L. Cieńskil z Okna. A. German, H  Etmayer i B. 
Pollak z Wiednia. A. Czarkowscy z Lubienia. Dr. 
L. Turnheim z Tarki. E. Cwiercsewios z G rr, ma­
towa. 8, Młodeoki z Warazawy. E GZrozyński z 
Bembiey. T. Polański z Wiśniowa. Dr. J, Landes- 
berg z Tarnopola. A, Sawicki z Przemyśla. S. Ko 
werski z Królestwa Polskiego. Radzca Przetock* 
z Drohobycza.

i  i  ^  fi s  I a  « .
Habtyke. *.» t i r  poo*> d»i do Bedakcyi, «i» 1*1 r- a też ona 

■a nią ni siebie ładnej odpuwieuaialnAże

Budapeszt 10 lutego. (Giełda pbozowa). 
(Kursa w koronach i za 100 i ilogramów). Pszt- 
nioa na kwiecień 16 86 —16-88, na paZaeiernik 
16 74—16*77; żyto na kw*e">’eń 18 74—1E ?6, 
na p kidzieriiik 00*00—00*00 owies n» kw*eo:eft 
14 88—14*90, ne październik 12*42-12 46; kn- 
knrndzL na maj 190G r. 13*84—18*86, na li­
piec 13*98—14*00, — Rzepak na sierpień
27*60—27*70. — Oferty na pszen.oę: lepsze. — 
Chęć k u p n a : dobra. — Usposobienie; utrzy 
mane Pogoda* piękne

Giełda południowa (godzina 12 minut BO). 
Wiedeń 10 lutego.

Marki 117-85, renta majowa 100,16, węgierska 
renta koronowa 96 00, akcye : i ts tr . zakł- k iedy t 
670*76, węg. zakł, kred. 787 00, anglobanku 826*50, 
anion banku 561 00, bankverbinc 668-76, liuiderbarkF 
441-60, kolei pailatw. 666*00, lombardy 127*50, akcyr 
kolei Eloetbal 44600, ftbryki broni 000 00, tyto­
niowe 000 00 alpiny 53S-25, Rima Muranyi 638 60, 
prag. Ton i żel 2345 00. losj tureckie 149-76, ruble 
2b0 75. Lupoecbienie: bez ochoty.

LWÓW 10 lutego. (Z feby tandlcwei',.
Obi nenie w w-.lnoi* koiocowsj.
A b e y e  S*- Utukę* <ral. En.-ole Ledw it* j ,
oron —.— do —.—. Roiej Lwoweco-0 ier»i.-j5,-tB

:>rt j  wegoŁ’.',w 
Baniu ;!If fcr-isdi*

Rewanż.
Podejmując rękawicę, jaką mi oisnęłn nieuoz- 

oiwa konkureneya, walcząoa podstępem i kłamstwem 
w rodzaiu śmierci pacyenta — óbw iruozarr, że po­
niewai ledyną bronią,' jakiej mi użyó woln; . ,est 
dsbroó i taniość roboty, o d tąd  cęb j W k au c zu k u  
z p la ty n ą , w najlcpszcm  y y k o n au lu , k o sz tu  
ia  u  m n ie  po 2  zł. ot sz tuk i.W. L. WIKTOR

Uniwersalny Insty tut dentystyczny 
L jfów, plac Halicki 7.

BDiwemlDylnstytnfd entystyczny
Dra Lewaatewslieio i Vł. f t o a

0  1. w ó w , p ia t  H a l i c k i  7 .  A

górniotwo, budzi zaniepokcienie. Chiny ż ą d a ją

ec-imi' chorób jamy ust i oriąseł. Wyjmowanie zębów 
bez bolu. Plombowanie wszechstronne. W mawianie iztu- 
cznyob zębów najdoskonalszemi metodami ; -irotezi bez 
pij, tek , lostki, korony Riohmonda, zęby satyftowo. robę- 

wTWon A r t i -  ty  w  zlooie i aluminium, amerykański** zeby z dziąsłami, 
i i -  a  j  1 Roboty techniczne pod gwarancyą po -enacb

V f" ł* wuni*# l «
400 Koron — do — . Kolej Lv jwecc-Oiern.-Tiefa 
po 400 k o i.  58C — dc 686.—. B eskr hipotecznego po
jOU zrr- 062.00 do Akcje garborEi w Rao»£„wi*
po 400 kor. dc —■— JFov. budc
ł  banokt! po 600 koror — BO1 
i prsemyełu po 400 k. dn 260'—.

l i t t y  zaolawne «  lOfc ii E« l.o kipoL b . i#
6 proc. los. tt 50 lal. * 10 proo. pr 1.1 \ 60 do OOP/ 0. 
4 i pól proc. łoi w 60 !t.t ICO 60 d* 101-S'i, 4 o*;, los
*  ?/' :a t 08 6f! do P0 2*! Banku kraj, 4 i pół pr •  1 ,* w
61 la t 1C180 do 000.00 Btiikn *a*j. 4 proc. fce w 67 la-
l-d-Zf1 do 99.9P, Tow. krŁd. (Ił), ciemikie f  proc. (T eirj« 
sya) 99 60 do 00W) i  proc. !< * w i ! i pół la eoh 99'60 
do 00 00 4 -roc łoi w be la t 99 0  do »9 70.

O f l l l f l  za 100 K .i Ual.I nd propinacyjnej o i  r?a 
99.70— . J O  40 Bukowińikiego fund. prop. 5 t roc. 102.8C 
d o - . — Konmn. barku  kraj. 4 i pół prot (Siej amiayij 
:0C.8u—10i.bC. Komun- Banku krai. (4-j em.) 99.00 do 
v9 70 Roleiowe lokaln. Bank 'ara.io* sgn 4 proce- ifu i*  
no’ JOC aoroz 99.00 do 99.70 Pef.yoa*. kraj ■ .-oau 1878 
4*/. proe, do — . i  proo. i  i89P r, 93.80 i0009, 
n  vita Lwowa 4 proc. po 30i ku_ jb 97 60 do 9b,9Q 
4: j ^ j *  po 300 koron 100.50 dc 101.90

MMZMBPWWIiHSWPPMHWHHWHRHWHHBB
Ruch pooląców kolójowyoh.

walny od i maja 190C według czasu żiodkowo - -nroęaj-
*k'6f o.

Przychodzą do Lw rw a :
Z Krasowa 2 .3 ^  *, 1 .3 0 . 8 .AO*. 6.00, 8.60, 5.26, 9.60* 
Z Bieniowa: 10.35,
Z Pedwolooiyik (Da dworzec g ló m y ): 2 .3 0 .  T.2C, 11.60. 

6.80,10.90*; naPodzoaioić 2 .1 5 , 7.01*, U . », 6 15, 
10 03*.

Z Uic-alowie S .2C *. 1 .4 0 ,  6.10, 4.45 9 1©*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.0Ł,
Z Ł -w y i Sokala 7.5C.
Z Jaworowa: 8.18, (i.82.
Z Saaibora: 8.15, 1.60, 9.20*.
Z Lawjoinegc 7-29, 11-46, 10-50*
Z Tri chi' 8-46 
Z Bełsea 5-00

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Krakowa; 1 2 .4 5 * , 8 .2 0 ,2 .3 0 ,4 .1 6 *  8.b6, s.aó*, u.O■>* 
Do Bsessowa: 4.10.
Do Poiwołooiwik 1 dw. głów.. 2 . 0 0 ,  6.fK iOóS. 900*, 

U.C6* :«P j(L ..jło ł_  . 2.13 °.4« 11.15 9.39' 124*. 
Do Oaernlowiee, 2 .01* 2.40* 6.15, 9.20, K-.aO*
Do Stryja: 11,10*.
Do Raw-r 1 goaala 7 60*
Do Jaworowa: 6.56, 6.56 
Do Sojtabork: 9.00, 4.20, 10.60*.
Do Kołomyi i Żyćlaosi-wa • 6 .5 1.
Do Praemyśla, Ohyrowu: .(,.05*
Do Łai 'ooineg'- 7.90, 2.66, 6,26*,
Dc P -łioa : 1.10.

IfWi-gB. Poeiąg pośpieumc dntkuwane » lite-ami 
tłustemi; poou^i nocne ornacsonc »a gwiasdką. For* 
Bocna lioiy się cd godi, 6 wieeiór do e min. 59 reno.

kowanych. Reparatury odwrotną poerztą.
nader nmiar-

H łE ilB l!  nowo ot«s«rzona palarnia kawy i skład herbat), ni. Kilinskiego, Lw on*.



PRZBGŁLĄD ■ a*i& 'u mtago 1906.

P A T E N T Y
I ochroną M A R E K  I  W ZORÓW  wszystkich  

krajów  wyjednywa

M . G E L B H A U S ,
I l i y i i w  i iapnykiąłon_ n  u n ik  patentowy w e Wiedniu.

V II, Blobonslorngaooo 7  (n«.r ri «oiw •. k. ursądu patentowego). Adres 
talegraficsny: „Protaktiom* Wiedeń. Telefon niejaki Nr. B.707.

*  f  e.

Seweryn D ziokow ski
sr. w f. 18:9, iaof a tn o n y  iw. Sakramentami, n inął w Boga d jia  

0 go la.ego 1906 r.
Obrsąd pogm bow y odbędą e sią dnia 11-go lutego b. r. o ge- 

ddn ie  B-eie | po poiadnia ■ domu śałoby prey ul. Mickiewioia 1 4. 
aa em eatara Lyoiakowiki, l t  k tóry  w am utka pogrąśona redlina 
■aajeaiyek i poboinyoh u p r a n a .

Lwów, daia t .  lutego 1908,

.OOBOOBDIA* A. Karkowski Lwów, a l. Sobieskiego 1, 10.

Czy raiżna sę  ustrzedz cierpieli płucnych?
Prsycayną ehorO* płuouych wykryto w bakteryoh gruśliciyoh, n a j -  

dująeyoh sią wsrądiie. gdaie priebywają oboriy na grnśl oą, a wiąo w po- 
wietr a i w pyle alio i nie dających się aennąó. Jakkolwiek kaśdy niemal 
ciłowiek wdyoka bakcyle te w rat ■ powietriem, nie waiyscy Jadnakowoi 
ladiia ulegają ekorobie. poniewaś na ezoiąście organiim  ludiki jeal w eta­
nie w normalnych waraakaeh aarodki ahorobowe, jakie weń wtargnąć ido- 
la ly  uesyniś nieeakodliwemi aa pomocą zawartych w grneiołaot ogkraeli 
(płucnych) akatecin>ek aa  nie imbetancyj. Tam tylko, gdiie te grnoioły 
uległy oalabieaia, mośe choroba wybachnąó, ■ ohwilą ia ś  kiedy fakt ten 
prs*e słynne powagi faahowe etwierdaony został, niedaleką ju t  atało eią 
ra aaą w ek>iepieain graeaolów oekraelewych poeyakaó dśwignię do zwal- 
caeaia aarodiów ahorebewyeh. Dlatego to lapieują w oetetnioh eiasach 
chory*  *a pl a aa

Dr. Hoffmanna Glandulen
lawiarająay ibawieane aabataaeya i  eruu.ołów oikraelowych idrowyoh 
awiaraąt i wapomagający p n n  to utuoanym  dowoiam materyi niszczące 
■arodki ekorebowe, naturalny popąd organiimu do aamoaadrowienia eią. 
Lekarie, »tosująey Glendolen a cwoioh pacyeetów, aauwaśyli, te  potęguje 
eią p n y  aim apetyt, roipogadia nastrój, siły i  eiąłar ciała podnoszą eią, 
kasa'1 fią smaiejaia, edplawanie staje eią łatwiejziem, a poty nocne ustają, 
krót.ke mówią -, i ł  prooee powrotu do zdrowia objawia się wyraiuie. Go- 
taem  jeat prseto zalecenia aie aaaiedbat spróbowania tabletek glandn- 
leaowyeh.

Tak piaią:
r a n  alr B r a a a ,  U e r b s te in .  , — — Pańskich pastylek głandnle- 

aewyek atywalem praeoiw uporczywej chrypce i kasalowi ■ bardso pomy- 
tlaym  skutkiem Niekorsystna objawy nie wystąpowaly. Tych pastylek bą- 
dą s ie w a  i ł y  wal w podobnych wypadkach i mogą je  panom kolegom jak 
aajgorąeej poleeit*.

|» a n  D r .  F s r d ,  K e h i ,  f a r a r o h o .  „Oeiągniąta skutki pańskim 
preparatem aą wyborne i mogą aa podstawie długoletnich dotwiadoień pre­
parat tan w»«ys'kim piersiowo chorym jak na gorącej p o le  ii.*

r a n  D r. F r t a k e l ,  W ie d e ń . „Źaetosowąją w mojej roilegle] pra­
ktyce j a t  od •  la t pański glandulen jak aajciąioiej prsy chronioinyoh chc 
rakaok organów odleokawyek i w wiąkeiej ości wypadków mogą w ykaiai 
m akoa.ita ekątki*.

Glandulen eponądia fobryia ekem iciaa dra Hoffmanna sastą* 
poow W M ssrano W •a ^ s o n l1, nabywać go ia ś  m otna na zlecenie 
lakarsa w aptekaoh, jak równiet w składzie apteki B . Fragnera, 
e. k. nadwernege destawcy, Prag • 2 0 3 —111., we wlasikach po 
100 taki pe aor. t  0, b< tabl po kor. 8 — Szczegółowa broszury  
s to| metodzie lecznieze) z epr wozdaniami lekarzy , oraz  
pońwiadezenłemi chorób wytoczonych, rozsyła  fabryka na 
żądani* darmo i opłataio.

■ ■ n n a i
Dla kościołów — sal radzisckich, sokolich, koncertowych, dla 

Towarzystw kasynowych, Teatrów etc. eto. =■ =  , =

Z powodu zmiany lokalu
spnodaje „ R o e U r e a  u r z ą ż n lo z a * 1 w Krakowie ul. Lubies Nr. 4. w iły e ia

bądąey

P a j ą k  g a z o w y
!■ dawnego badyaka parlsm eata ńuitryaokiego) który ■ małą prseróbką moie 

u ty ty  aa  lampy naftowe, lab świece — osły ścierny, średnioy 2’46 met., 
a  wyeoki l '5  m et o 11 lampach, i  tego na górnym pierścieniu 8-iiem i  um re ­
mi mleosiemi aa  delnym pieśeienia 94 lamp aa aiklaaem i tulipanami. Z e s z łe *  

ge re  u eały  nowo pobrązowany.
Sprzedanym bfśzla dnia 3 a u rc a  1906 dającemu najwyższą kwotę

■la niższą jak 300 koran.
Za nadesłał em 1 korony wywie eekretaryat resursy epłatnie litografowa- 

a j  rysunek wielkości 41/94 etm.

/ • /  *
^  N% sj>'

L° O  >o- 

°

Przeszło 100.000 siły konia
w Zakładach ssąco-gazowych

Minim alne zap
naszego system u w ruchu, 

le lrzab ow an ia  m a>eryału  e p a łsw eg e . N ajtań­
sze koszta  ruchu.

K A R I. KREJCAR, «<t?pstwo LANG EN & W OLF
, Lwów, iabtonowakloh 2. 

r w u l  wielkości do 101 IP. saw ne w rabocie i dosttro ia  eią

o kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor.
T o w a rzy s tw o  dom ow ych robót pońozo*
•Z k ttw y o h . Pos»mkuj«my osób płci obojga do ro- 

trykotowyob na aaeiej maciynie. Proste i 
**ybk» robota domowa p r ie i cały rok. 

wiadomości priygotowawoie ibytaosne. Odległość 
ni*“ ł  wpływu, sprzedajemy roboty.

_*!>*' łoiowjel n M  pońcioszkowjcŁ
P m m i  o  i  M W H ITT IC K  I Bp.
F f g l * '  F e t r e k e  n a m e a t l  7  — 8 9 7 .

Maszyny do szycia i haftu
poleca

•4  88 la t n a n y  P. T, Publioiności

r e z y o  Józefa
aeohanika 1 Ipeeyaliity

L w ó w , —  Hotel G eorge‘a.
lfaaki wycia — kaftu ad iiela firma beiplataie — agen 

tów aie wysyła. — denniki darmo i opłatnie.

nia. Do wydzierżawienia
kora; etnie (wyłąeinie chrieśoijaniiowi) 
8 folwarki w laehodniej G alicji połołons 

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny w. o b i ie m  około 1000 morgów ■ gonel 
" aią Bliśeią wiadomość udiieli adwokat

dr. Z ygm tut Liiiew ici, Lwów, al. 
demieka 19.

S
:

po 6 kor. „rarytai* miodobo.'ów pe 6 kor. 
60 hal. ia  4 klgr. franco. Miód w pla- 
itraok 1 klg. 9 kor. W łaiaa paiieka. Za 
blawanki iwraoam pe 00 hal. B ronurk i 
o miodiie darmo. K srzo n lew icz  em- 
nauci. Iwenezsny. ___

13-tej próby
srebro itołowe w kacetach poleca Jan 
W ojlych iło tn ih  Lwów, Akademieka 8.

Obiady
wykwintne na maśla św lelem  
  Blelowskiego 8

Syriusz Lwów, ul. Trieoiego Ma­
ja  ». Kawy palone * arowe i herbaty. O# 
ay  pr*y«tąpn.. _______

Nauczycielka młoda, posiadająca
angielski, francuski aiamieeki, polski, 
masyką, przedmioty sikolne. Powukaje 
posady p n ea  Biuro aameiyeielikie Mo­
rawska Halicka 10.

Do sprzedania
Break w bardso dobrym stanie. Jceg- 
Oast prawie nowy, er.tery siedienia. Obie 
osie patentowe olejowa. Mickiewicza 10. 

II. p.
Poszukuję

■pilnika do anty kwaryata ktiągarskiege 
c kapitałem  14 do 20 tyeiący koron. 
B iiłssa informaoye listownie lub oeobi 
tai ,8—5 popoł.) Lwów Ayastuska 48. 
 In łyn ie r Józef Tuleja.

Nowość!
dla amatorów wypalania
R seśb o >w jp a lan le  (T ie fh ra n d )  
Praedaeiety de lefioś w y p a la ­
n ia  w w ie lk im  w yborze na 

u k ła d n ie  a

Alojzego Hfibnera,
we Lwowie.

Ekonom
ś e n a ty , b ea d s ie tn y  w  w ie k a  la t  
3 4 ,  p e a a u k n je  posady a d  m a r*  
ca. Ł a s k a w e  s g łea ae n la  , £ k  
n o m * poate re s ta n ta  N ow e sio* 

ł o  k e łe  P e d w e ło cs ys k .

Potrzebny zaraz
plssrs geipodsroay —  odpiiy iw is- 
deofcw s» sekół i  praktyki naday- 
łaó Niadświadnis poosts Turynks. 
Penaya rooina 300 koron, ra latnu  
■s w ik t miegiąoznia 50 kor. Nie- 

nwsglgdniona bas odpowiedzi.

Fajetony
ni gumowych I źtliznyoh kołach,
landolet na tr iy  osoby, break do u jeidła- 
nia koni lub pod rieoiy , gigh na dwóoh 
kołeoh, damskie powoiiki do powołenia, 
nływane w deskonałym etanie do naby- 
ia. Jabryka poweiów, uprsąły  i kufrów 

yodróśnyeh

Stromenger
ul K arola Ludwika w# Lwowla.

Dyskretne pożyczki
kuśdego rodiaju i T.-yiokości dla wezyst- 
kieh stanów, te l le  dla pań na skrypty 
dlnśne lub weksle na spłatą i 1/, — 15 
room ą w małych rasaoh mieaiąoinyoh. 
Prądkie pneprowadienie na nowej ścisłej 
podstawie ■ porąką lab bei. Pośyoiki 
bankowe na długoletnie spłaty. Pośycski 
prywatne natyehmiastowe na diiediiotwa, 

sapiiy, renty, kaueye, polioy itp. 
Z głeuenia pod:

„Discrete Darlehen^
58.107 do ekepedyoyi anonsów PR. Du* 

kos Naohf. Wiedeń 1/1.

€ # * « « • *  8  I I m i i c  i *
Fabryka m o tirśw  wre Wiedniu

poleca motory benzynowe, petroiinowe S$ąco-gazowa, jakoteż L0K0M0BILE BENZYNOWE] :

Reprezentant biura

t

HERNIAM HAM EL

Pierścionki
Obrą«ski ślubne, sspilki bukietowe, wsnel- 

kie wyroby słota i srebrne peleea

P r a i c i n s ł  K i a i i i m l
Płac H alicki 4 .

Prsyjmuje wsselkie obstalunki i reperacje

WjraMaa police aselaracyjie
w światowej inetytueyi TJbespieoseń nu- 
wet odrsuoonym p rie i inne Towursy- 

etwn Lwów posltach Nr. 8 3 .

Pierś eieeki 
enrąenynowe, ebrąesli, 

■apilki ślubne, srebro etSłewe 
(Ursądownie eeeheweue) 

kempletee wyprnwy w kneet- 
kneh, s iu  wsselkie biśutarye 

poleen Jaa Jarzyna  
jubiler, Lwów, Hetal 

BmropejsU,

fTW

B e M tiłe c d ta m c a r^ B o W łó s®  -

I Linlmeni. Capsfci comp.,
j aaatąpłtat*

Pain-Expelleru,
ifst powaseohzue ooua jato wyśmienita, 
bóle uśmierzające naMcranlB; *o oabydc 
we mzyetkioh eptelmto pe esnio 80 haL, 
Et. 1A0 1 9 L i 

Pny kupnie tegn pewisnohala «łhbto» 
urno łmdte danwwege naloty prsyjmowafl 

buteOd eryginalae w pudełkach e 
esasą ochronną tnail ą „kntwioą1', wten* 
azas Jeat pewnośó, t e . aią et»;mxdu 
w yrób o ryg inalny .

•  A p te k a  D r. R ic h te ra  •  
p o d  „K łotym  lwem** w  P ra d z e ,  |

So.łnoajfy, Wyeyffra codflentta,

E D M U N D  
M A R Y A N  B E E R
Jubiler i slotnik, dług. 

współpracownik b. firmy

J. Strzebli i J. Ostrów sil
Lwów, Akademicką s4.

F a ls k a  •  N la m ls e k l K a r. i
ssy K. 2.10 — kurs Il-g i K. 4.80. 

Polsko-Francuski kurs I-ssy 
K. 8'80, kurs H -gi K. 9-60. 

Polsko-Anglslskl knrsl-ssy  K. 9 24, 
kurs H-gi K- B’80. 

Polsko-Rosyjski kur* I-ssy K. 4-20, 
kurs Il-g i K. 6*40. 

AmorykaAski Przswodnlk ■ ros 
ówksnu eiłgielakiemi K. 1'8 0 ,__

US T A W A  I 
Ł A S O W A  1

z 3 . grudnia 1882
wrss s odnossącemi sią do niej

ROZPORZĄDZENIAMI
I póinlsjszeml ustawami oraz 

orzsczsnlaml Trybunałów
(ob jaśnienia ,  fo rm ularza lid.)

opuściła prasę.
Na illaizie v  księianiatk.

C ena 3  Je, 2 0  h.
(u  p r z e s y łk ą  3  k . 4 0  h.)

N sU ta  ksiągsrnt

W. Z U K E R K A N D L A
W ZLO0ZOWIB.

Kf.tsiogi n s  śądsnie darmo.

Księgarnia Polska
vr# Ł w « w >6 n i .  A k a d e m ic k u  • ,

polpoa dsitla  pN^agogicina
R E U S S N E R A

do bsrdso prądkiej i nsjłatwiejssej nsuki 
O b c y c h  J ę z y k * * * ,  b e z  n a u c z y c ie la ,  
s objaśnieniem wymowy i klnosem, p. *

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  MASZYN
i  o d le w a r n ia  ż e la z a

E. 3RE0 /A i Ski w Ottyni
tt j r a b la

W oddziale I. Bodowa maszyn:
Maszyny parow e i lokom obile do ruohu zapóm ooą pary  na*y«ónsj przegrzanej, n a ­

stręczające najwyższą oszczędność w m ateryale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków , narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, m łyny i t. p.
Kom pletne urządzenia tran sm isji w faohowam w ykonania.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, m łocam ie parowe, kieratow e i ręcane, kieraty, m łynki de ozyazeaenie. 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotow niki do olejn.

W odd. IL Kotlamia żelazna wyposażona w instalacyą pnoum.
K otły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, p rzegrzew acie pary, aparaty , 

k o n stru k c je  żelazne, zakłady gazowe, rezerw oary, kotły  warzelne do browarów do gotow a­
nia zapom ocą pary , chłodnice.

W oddziale UL Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy m etalowe i żelazne maszynowe i budowlana podług własmyeh i nadesła­

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
A parata d la gorzelń i browarów, rurociągi, naozyoia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zamówienia fila naa przyjm uje także nasz Inżynier p. Henryk Kataenellbagea, zam ieszkały we
Lwewle uL Zyblikiew lesa I. 2 7 .

Inteligentny mąśoayen* s iaka  popo 
htdniowófo lajęoia bimrowejo sa skrom- 
nem wynagrodeeniem. B . K. Kznaeew- 
■kiego ISA  parter, drswi Nr. 6.

Przeprowadzenia.

| Cere I JaMieeh
| Wiedeń. Pe«t, | 
' l wów. JaetiUcMca

Pat. woey 8 1 8  metrowe 
G w arancjo  za ca łe ió . 62 wła-

■nyok woiółr, meblowych pat.
C A R O  f J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

Rządowo upraw niona

Fabriti n i  liiera lijc t u tic n ic l i sjecjalo. Ieotniczjci
po4 f in tą

K. RŻĄC A I  CHMURSKI!
po-

K ra k e w ie , o l .  Sw. G e r t r u d y  1. 4

wyrabia nod kontrolą komtiyl Prtemyełowcj Towarnyetwa Lek. Krak. 
lecons praai to Towartytlwo

W o d y  M i n e r a l n e
od powiadajaoe ekłtdeia o h e m i o « n y m wodom: B ilińskie j, GlaehOb*
lareklej. •e lte re k ie j, V!ohy, MaryenbadzkłeJ, Hombarg, Kle­

si ngen, tudaieś
S P E C Y A L N iE  LE C ZN IC ZE , jak litową, bromową, jodową, śelaeiitą, 
kwaśną, orae nerm elne wody mineralne, ■ prtepien prof. Jawei sklege.

Sprzcdii bząitkow* w aptekach droperjach.-CeDBiłi n  żądanie franco.
Główny «ktad dla Lwowa w aptoeo J. W ewiórekiege,

Halicka 5 .

W I N O !

Od drobnych rzeczy
laoiynajm y popierać rodeimy handel i prnemyel, a  winie g ro n a  w krain pese- 
1 ta nie 1 wiele rąk n a jd e ie  preeą Poeóś bowiem macie Seanewne Panie kupować 
krochmal lagranicany — kiedy fabryk* Leonarda 8ełeekieg« we Lwewie wyrabia

tak nnakemity

krochmal brylantowy
,1  ketką I bażantom* — śe praewyścea iwoją dobrocią wiiyekki* wyroby 

■agramoane, jeat lepeay, tańeey i weaądeie do nabyeial

'..■dójcie tylko krochmalu wyrobu krajowego!

Uetawowo oekronlono: Kaśde naśladownictwo i praedrnk karano.
Nlaznajomożó ustawy nie jeat usprawiedliwieniem.

S ą fiz lll  Oskarśony prawie cały swój i 
eetatai grosa wyraneił na środki eał 
kiem beswartościewe 1 bcaekntaeane, 
ehoeiań Pan praeeieś, tak jak  prawie 
kaśdy wiedaie musiał, śa jedynie
Yhlorroge Balsam  I m aiń  sen- 
tytoljowa jedynie ■% nej pewniejsiy
mi, najekuteeaniejeiymi i nieomylnymi 
środkami leosnieiymi we weeyetkiek 
wypadkeek i  jeet to  takśe udowodnio- 
nem tyeiąoami piem diiąkoiynnyeb. 

O s k a r ż a n y :  Nieetaty, dałem iebiewy- 
perewadowaś i uśy wałem pierweayoh 

, lepiiyek proponewanyob mi środków, 
które były beawartośeiowe i beaskute- 

JB. ,  nśywałem balsamów fałnowa-
nyob, oisgo taras ńałają. 

■ ę d z l a :  Bieenejomośó ustawowa

Wekutak pomyślnego winobrania 
do itareiam  pod gweraueyą natu­
ralnego eierwonego winadalmatyń- 
■kiego, które jeet łagodne i delika­

tne w smaku, 
pa 4 0  h a la rz y  za l itr  

od etaoyi kolejowej finm e. Kej- 
mniejesy odbiór 80 1. w boesnłoe. 
W ięksi kupoy, właśoieitle hotelów 
i restau racji o t r i  j  mają kuriyetae 

warunki.
P W - Próbka 6 kg. franee do ka- 
śdej etaeyi kositąje 8 kor.

Edmund Pauk, Fiume.

J a k o  reklam ę w yży ła m  k a ł-  
^  demu op ła tn ie z a  za lic zk ę  
kor. 8  w sp a n ia ły  g a rn itu r  
s to ło w y  na 9  osób z  m ereszkę  
i ro zm a its  w zo ry  tkanin , IV 
ra z  te n iezadowolenia zw ra-

eam pien iędze. B
Tkalnia płócien Edmudi Twiriickiegt i

w Kołomyi. |

Spółka kredytowa
ozłonków Towarzystwa wzajemnych ubezpleozeń w Kra­

kowie Basztowe i- ®-
prnyjmwje boi ogrnnieienia wytokośoi gotówką na udiialy, od k tó­

ry  eh wypłaoa dywidendą.
W  ubiegłych lataeo 1908, 1*08 i 1904 dywidenda od udiiałńw wynoeiła

5\
Wysokość dywldandy za rok 1905 uohwall Walne Zgro­

madzenie około 1. kwietnia b. r.
Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, Iokacya ka­

pitałów w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną.
Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie 

członka uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na 
udziały w wysokości pełnej lub częściowej, od której nie 
żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy w sto­
sunku do kwoty i czasu.

Bliśeiyok informaoyi udsiela pisemnie odwrotnie Spółka kre­
dytowa w Krakowie, ia ś  uetnie Bepresentaeya krakowskiego Towars. 
Weaj. Ubeip. we Lwowie, ul. Trieoiego M ija 1. 16.

   g j ,  jeet ła d n e*  usprawiedliwieniem.
'  dTm m to  nie"wfowa4aileś~ Pan eebie b re e iirą  e M ą . . »  świadectw od 

aptekaria Thierry’ego ■ Pregrady, k tórą posyto *ią kaśdemu na śyeieiue
baipłatnie i franco. . v . _____

O ski rż a n y : Niestety i ta okolieiaeś* aw >7“  **1 .
S ę d z i a :  Tyjn raiem  lo itan iuei Pam 'iwolmonym od pneetąpetwa ebr. 

wiaikowego prieetraeganik adrowis Pańekisgo i reddny  pod warun­
kiem jednak, łe  d ą  popraw in. Zanieehaó ma P*» tek*» iprowadiam a i 
nśywania w .ielkioh innyoh beiwartośeiowyoh 1 beiekutaoanyoh enrroga- 
tó w  i falsyfikatów i ma Pan » w .< i uływaó wytąoime Thierry’ego lą l-  
eamu 1 maśei eentyfoljowej jako jedynie pewnyoh i idu  miewa diiała- 
iąoyoh środków. Ustawy sdrowia powinniśmy waiysoy dokładnie pne- 
■triegaś a ignorowanie trohśs esy to ikutkiem  nieświadomośoi, eiy  teś 
zaniedbania z pewnością eiąłko karuaem bądne F1*** ekerobą lub teś 
priynajm n ej przei osłabienie organizmu i konity  noyl.

Thierry’ego ba lsa*  i maśś eentyfoljowa d u śą  do po*oey lndikośai 
oierpiąeej i do ulśenia belów ł ohorók - -  i a is  potrzebuje pńu wiącej oier- 
pieó, j#ś«Ii p&m tm bard*o to a it środki w do»» 1 pr*y
bis eiągle^ieh^nśrw^ B a | a a m  nieporównany* łrodkUm yrreelw ka
szlswi, kstsrsid, shsrsbcm ■ srslswym, tskerknlezla, , 1 . * ; . ry‘
pce, bronshitis, sherobem płus, wątreky, ksrezem żełąńbowym, koUtam, zatwmr- 
fizsniu eaozególnie inflieSSf etc. 1 preyned pewną po*oo ‘ 111 * U*1 »
nułyoh albo 8 podwójnych fiaeiek albo ta l  jedna dn- 
śa flaszka specjalna ■ lam kniąsto* patentow ane* 
kor. 5 franco.

Thlery’ege msśś ooatyfellewa jost nss plus ullra pr«y 
weeyetkiek zaitarzałyoh ranach, sapaleniMk, rń*y, 
wreodaoh i epncbniąoiaoh, abeseiash, ranach, k a r  kun- 
kałach, nowetwerach, oparieniseh, r a n k a c h  ddsei eta.
■miąkoze i wyciąga wseelkio ohee oi»ło, które dosta­
ło eią do siała, jak ełów, szkło, ikałki, piaiek eta. 
bei boln, zapobiega—weieśnie nśyta — pmwie saweso 
■akaśeniu krwi i robi ibytaoenemt boloene oporaoye.

Cana z a  2  sło iki tranko z ł. 3 *80  
Bresearą z tyiiąoa*! oryg. p i« * a * i ddąk e iy n n i* :

otriym nje kaśdy na śądanio g ra tii 1 franco.
Wy.ylk* tylke za popraednlem nadtil. pienitdzy albo a  pobr. ed

aptekarza A. Thlerry wPregnia obok Rohitsch Słnerbrnni.
Do nabyoia w wląkiayek aptakaoh i dregneryaeh *o -

dyoynalnych.

Aflsfn sohfer Balsam
mi to  tantumit-lpflwki ■u
A-Tfifsrry In Ppiyrads 

WjghójwntiTO

t*dU kt« r t lp a w iiś i i f i la y  ^ a « ł a «  E i a s I t W I k l . PaęMtr i  fsbryki Fiałkowakiob. Z A rskarni E. Wt&iarm,


